
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICEONMLKJIHGFEDCBA

Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczorfych numerów lub odszkodowania.

------------ ---------------------—-------------------------------- ----------

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr.

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe*?. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw.
;;>

Rok VI. | Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 2 stycznia 1937 r. Nr. 1

Nowy Rok
i co o nim wiedzieć należy ?

W tradycji kościelnej Nowy Rok jest okta­
wą narodzenia Chrystusa Pana i dniem dopeł­
nionego nad Nim obrządku obrzezania. Został 
on dlatego policzony do szeregu dni świątecz­
nych. Pierwszą wzmiankę o tym święcie spo­
tykamy już w VI wieku, ale jest przypuszcze­
nie, że to święto powstało już dużo wcześniej.

Powstało ono w tym jeszcze czasie gdy ple­
niło się obok chrześcijanizmu pogaństwo, które 
w dzień ten uriądzało obchody ku czci bożka 
Janusa, połączone z bankietami i igrzyskami, 
w których kryło się dużo niemoralności. Ponie­
waż mieszali się w te zabawy często i chrześ­
cijanie, Kościół nie mogąc pozwolić na takie 
zgorszenie i pragnąc mu przeciwdziałać, usta­
nowił w tym dniu święto nakazując modły 
publiczne.

Dawni Rzymianie w dniu 1 stycznia zaczy­
nając rok nowy (calendae Januarii) składali 
sobie życzenia pomyślności, wystawiali na całą 
noc stoły obciążone potrawami, jako oznakę 
przyszłej pomyślności. Odwiedzali się też wza­
jemnie i składali sobie upominki Obchody te 
były połączone z rozmaitymi zabobonami, jak 
n. p. ognia w ten dzień nikomu ze swego do­
mu brać nie pozwalano i wiele innych. Część 
tych obchodów pozostała wśród ludu i stąd to 
pochodzi zwyczaj, że w dzień ten składamy 
sobie życzenia szczęśliwie doczekanego roku 
i pomyślności na rok nowy.

Nie zawsze jednak Nowy Rok obchodzono  
dnia 1 stycznia. Był okres, że pod tym wzglę­
dem panowały w całej Europie chaotyczne 
stosunki. W  wielu krajach jakjw Anglii, Francji 
i Niemczech przez długi czas obchodzono dzień 
15 marca, jako Nowy Rok. Gdzieindziej znów  
święcono go dn. 24 września, ponieważ był to 
pierwszy dzień po jesiennym zrównaniu dnia z 
nocą.

Dopiero około r. 1600 prawie w całej Euro­
pie zwyciężyło zapatrywanie, że Nowy Rok 
należy obchodzić 1 stycznia, z wyjątkiem  
Anglii, gdzie uporczywie rozpoczynano rok dnia 
25 marca, aż do roku 1752. A z pewnością 
upłynie jeszcze dużo wody, zanim wszyscy lu­
dzie nai kuli ziemskiej, pogodzą się, kiedy 
właściwie zacayna się Nowy Rok.

Nawet jeżeli się to kiedyś stanie w dale­
kiej przyszłości, pozostanie jeszcze fizyczna 
niemożliwość obchodzenia Nowego Roku równo­
cześnie na całym świecie. Trzeba bowiem 24 
godzin, ąanim Nowy Rok obejdzie całą kulę 
ziemską, a to z tej prostej i naturalnej przyczy­
ny, że ziemia potrzebuje 24 godzin, aby się 
raz obrócić dookoła swej osi. W dniu 1 stycz­
nia więc co godzinę w innem miejscu na kułi 
ziemskiej obchodzi się Nowy Rok.

Zarządzenie o handlu w sobotę obowiązuje 

w całym kraju.
Zarządzenie p. wojewody Jaroszewicza w 

sprawie godzin handlu w Warszawie w sobotę 
i dni przedświąteczne stało się wzorem dla pro­
wincji, która tej sprawy dotąd nie uregulowała.

Tak więc odtąd handel w sobotę będzie 
trwał do godziny 7 i pół z wyjątkiem sklepów  
spożywczych, fryzjerni, kawiarni itp. które bę­
dą otwarte do godziny 9 wieczorem.

Owens wygrał bieg z koniem wyścigowym.
HAVANA. 4-krotny zwycięzca olimpijski. 

Jesce Owens, rozegrał pierwszy swój wyścig 
po przejściu na zawodowstwo w H a v a n i e. 
Przeciwnikiem słynnego Murzyna był... koń 
wyścigowy. Wyścig rozegrany został na dy­
stansie 100 yardów czyli 91 metrów. Wygrał 
zdecydowanie Owens, bijąc konia o przeszło 
18 metrów. Zwycięstwo w tej dziwacznej im­
prezie oznacza równocześnie definitywny kres 
kariery sportowej Owensa.

Rozruchy głodowe w miastach 
Hiszpanii.czerwonej

SALAMANCA. Ze sprawozdań narodo­
wych, a nawet także i czerwonych stacyj ra­
diowych wynika, że coraz bardziej wzmagają 
się trudności w zaopatrzeniu w żywność części 
Hiszfpanji, pozostających pod władzą bolszewi­
ków.

W Maladze przyszło do burzliwych demon- 
stracyj ulicznych, w których uczęstniczyły prze­
ważnie komunistki. Kobiety domagały się, by 
karty żywnościowe wydawano tylko członkom  
partyj czerwonych, ponieważ jeśli ludność ma 
zginąć śmiercią głodową, to przyajmniej naj­
pierw „powinny zginąć ciągle jeszcze nie wy­
tępione całkowicie elementy burżuazyjne“ .

Komitet marynarki wystosował do rządu w  
Walencji pismo, w ktorem stwierdzono, że czer­
woni marynarze otrzymują od kilku miesięcy 
zupełnie niewystarczające racje żównościowe. 
Temu stanowi należy natychmiast zaradzić, w 
przeciwnym bowiem razie zostanie wstrzymana 
służba na wszystkich okrętach.

W Albacete podniosła ludność protest prze­
ciw plondrowaniom dokonywanym przez człon­
ków międzynarodowej brygady przed odjazdem 
na front Kordoby większość sklepów w prowin­
cji Albacete padła ofiarą napadów rabunkowych  
dokonanych przez zagranicznych ochotników. 
Licznym właścicielom sklepów zrabowano wszy­
stkie zapasy, wskutek czego zachodzi niebez­
pieczeństwo, że występujący już od pewnego 
czasu niedostatek żywności zamieni się w klęs­
kę głodową.

Katalońska gazeta czerwona „Solidaridad 
Obrera“ ubolewa gorzko, że t. zw. czerwoni 
„przywódcy44 w najlepszych hotelach i restau­
racjach Katalonji zajadają kawior i pieczenie 
wieprzowe, podczas gdy milicję muszą odcho­
dzić na front o suchym chlebie.

Porażki czerwonych w Andaluzji i pod 
Teruelem.

Komenda naczelna wojsk narodowych do­
nosi, że w Andaluzji operacje rozwijają sie po­
myślnie. Oddziały powstańcze posunęły się w 
ostatnich-dniach o przeszło 60 kim. Szczegól­
nie dotkliwę porażkę ponieśli czerwoni nad 
Ronda. Atakujące oddziały wojsk rządowych 
napadła kawaleria maurytańska i rozbiła je,za­
dając im ciękie straty.

Pod Teruelem przypuścili czerwoni silny 
atak przy użyciu czołgów sowieckich. Powstań­
cy odrzucili czerwonych zniszczyli 5 czołgów i 
i wzięli wielu jeńców z brygady międzynacodo- 
wej. Straty czerwonych tutaj wynoszą przeszło 
300 ludzi.

Ciężkie straty czerwonych na północy.

SALAMANCA. Specjalny sprawozdawca  
Niemieckiego Biura Informacyjnego donosi: Pe­
wien zbieg, któremu udało się uciec z pod wła­
dzy bolszewickiej w okręgu zatoki Biskajskiej, 
donosi, że na tamtejszych odcinkach frontu 
ponieśli czerwoni nadzwyczaj poważne straty. 
Czerwoni usiłują ukryć przed ludnością przyby­
cie transportów zabitych i rannych w ten

Emeryci dostaną zwrot potrąceń
Władze skarbowe przy wypłacie poborów 

emerytom dokonały 8-procentowego potrącenia, 
kióre obejmowało również i należność za doda­
tek mieszkaniowy.

Według orzeczenia Narwyższego Trybuna­
łu Administracynego potrącenia dokonane w 
czasie od 1 maja 1932 r. nie powinny były obej­
mować dodatku mieszkaniowego, wskutek cze­
go każdy emeryt, któremu w wyżej wynnienio- 
nionym terminie potrącono z emerytury doda­
tek mieszkaniowy może teraz uzyskać zwrot 
nadpłaconych sum.

W sprawie tej należy się zwrócić do właś­
ciwej Izby skarbowej.
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sposób, że pod pozorem ataku lotniczego zmu­
szają ludność do chronienia się w piwnicach. 
W ciągu trwania rzekomego ataku, składa się 
zabitych i rannych w lazaretach i trupiarniach.

Czerwone stacje radiowe donoszą, ie na 
wysokości Malagi wjechał sowiecki parowiec 
handlowy na założone przez narodowców pole 
minowe i doznał poważnych uszkodzeń.

Te same stacje mówią o gwałtownych ata­
kach lotników narodowych na pozycje czerwo­
nych koło Trubia(Owiedo), Gijon oraz w północ­
nej części prowincji Leon.

Bolszewicki międzynar. komisarjat wojenny 
w Paryża.

SALAMANCA. Wśród licznych dowodów  
działalności międzynarodowego marksizmu, zna­
lezionych w czasie ostatnich walk w prowincji 
Kordobie, znajdowały się także pisma, z któ­
rych wynika, że w Paryżu istnieje międzyna­
rodowy bolszewicki komisarjat wojenny.

Pożyczka francuska dla Polski
Jednomyślna uchwala Izby deputowanych.

PARYŻ. Izba deputowanych przeprowa­
dziła dziś dyskusję nad projektem upoważnienia 
ministra skarbu do udzielenia gwarancji państ­
wa francuskiego dla pożyczki rządu polskiego 
oraz pożyczki Tow. Kolejowego francusko-pol­
skiego.

Ostatni zabrał głos minister spraw zagra­
nicznych Delbos, który oświadczył :

Troska o bezpieczeństwo zbiorowe i bez­
pieczeństwo Francji nie były ani na chwilę w  
czasie rokowań pominięte. Mówcy poprzedni 
podkreślali, że projekt będzie uchwalony jedno­
myślnie. Dziękuje im za to. Potwierdzimy w  
ten sposób, że nasze narody zjednoczone przez 
wielką tradycję i wspólne ideały wolności mają 
jednakowe poczucie niebezpieczeństw grożą­
cych im i obowiązków, które na nich ciążą. 
W solidarności naszych obu państw upatruje­
my jedną z podstaw bezpieczeństwa Francji i 
Polski i solidarności pokoju w Europie.

Po przemówieniu min. Delbosa Izba uchwa­
la jednomyślnie w obecności 590 obecnych 
posłów cały projekt ustawy.

Święta Bożego Narodzenia na dworze 
Angielskim.

Król Jerzy VI spędza święta Bożego Naro­
dzenia wraz z rodziną na wmku Sandringham, 
nawiązując tym samym do tradycji swego ojca. 
Wraz z parą królewską i małymi księżniczkami 
Elżbietą i Małgorzatą na zamku bawią królowa 
wdowa Mary, księstwo Gloucester i brat królo­
wej Mary hr. Athlone z żoną księżną Alicją. 
W dzień wigilijny rodzina królewska zgroma­
dziła się w wielkiej sali pałacu, gdzie ustawio­
no choinkę. Król i obie królowe rozdawali 
podarki świąteczne wszystkim urzędnikom  oraz 
służbie zamkowej. W pierwszy dzień świąt 
król Jerzy i królowa Elżbieta z córkami wysłu­
chali nabożeństwa w miejscowym kościele pa­
rafialnym. Królowa Mary z powodu zaziębie­
nia nie opuszczała pałacu. Po powrocie z na­
bożeństwa król Jerzy dowiedział się z ust swej 
matki, że jego bratowa, księżna Kentu (z domu 
księżna Maryna grecka) powiła o godz. 11.30 
w pałacu Goppins w Iver w hrabstwie Buckin­
gham córkę.

Do tradycyjnego śniadania świątecznego 
zasiadła po raz pierwszy wraz ze starszymi 
następczyni tronu, 10-cioletnia księżniczka 
Elżbieta, która dotychczas jadała wraz z sio­
strą oddzielnie. W godzinach popołudniowych 
królowa Mary została wezwana do telefonu. 
Były król Edward VIII, który w pierwszy 
dzień świąt spędził w Wiedniu, odbył z matką 
długą i serdeczną rozmowę.



G Ł O S L U B A W S K I

Z  N o w y m  R o k ie m  k u n o w e j  
n a d z ie i.

Wskazania narodowe na rok bielący.
R o k s ta ry 1 9 3 6 d o b ie g a k re su . Je sz cz e  

k ilk a lu b k ilk a n a śc ie g o d z in , a z n ik n ie ja k o b y  
se n  ja k i, ja k z ia rn k o  p ia sk u s to c z y s ię w c z a ­
s ie n ie z m ie rz o n e p rz e s trz e n ie , n a je g o m ie jsc e  
p rz y jd z ie ro k n o w y .

I ta k  je d en z a d ru g im , m ija ją d z ie s ią tk i, 
se tk i i ty s ią ce la t, a w m ięd z y c z a s ie m ilio n y  
lu d z i p rz e su w a s ię p o  p o w ie rz c h n i g lo b u z ie m ­
sk ieg o , je d n i d ru g im  u s tę p u ją c m ie jsc a .

Z k o ń c e m  s ta reg o  ro k u  o g a rn ia  n a sd iiw n e  
ja k ie ś z a d u m a n ie , m y ślą  p rz e b ieg a m y ro k  u b ie ­
g ły , w sp o m in a m y  p rz e b y te z łe i d o b re z d a rze ­
n ia , a c z a se m  m y ślim y te ż i o k o ń c u n a sz eg o  
ż y c ia , k tó re ra z p rz e m in ie , ja k p rz e m ija ro k  z a  
ro k ie m  i g in ie w  w ie c z n o śc i.

A le n ie p o d d a je m y  s ię z w ą tp ie n iu . C z u je -  
m y b o w ie m , ż e ja k  p o u p ły w ie s ta reg o ro k u  
n a d c h o d z i try u m fu ją c o ro k  n o w y , ta k sa m o i 
w  ż y c iu lu d z k im  p o c h w ila c h sm u tk u i z w ąt­
p ie n ia p rz y c h o d z ą c h w ile try u m fu i ra d o śc i.

P o d o b n ie ja k w sz y stk ie p o p rz e d n ie la ta w  
ż y c iu o d ro d z o n e j P o lsk i, ta k sa m o i k o ń c z ą c y  
s ię d z iś ro k 1 9 3 6 je s t je d n ą k a rtą w  o lb rz y m ie j  
i p o tę żn e j w sw e j d z ie jo w e j tre śc i k s ięd z e .  
K a rta ta z a m k n ie s ię w k ró tc e i p rz e jd a ie d o  
h is to r ii, z k tó re j c z e rp a ć b ę d ą n o w e p o k o le n ia  
n a u k ę i s iłę d o ż y c ia .

K o ń c z ą c y  s ię d z is ia j ro k  1 9 3 6  n ie p rz y n ió sł 
n a m  p o lep sz en ia w c ięż k im p o ło ż e n iu e k o n o ­
m ic z n y m . N ie z a łag o d z ił s ię k ry z y s , a lb o w ie m  
św ia t d o tą d  je szc z e o d c z u w a sk u tk i k rw a w y c h  
la t w o jn y i n o w y c h p rz e o b ra ż e ń p o lity c zn y c h ,  
a p a z a te m  p rz e c h o d z i c iąg le n o w e w strz ą śn ie -  
n ia i p rz e w ro ty .

Je d y n ą p o c ie c h ą je s t to , ź e w z m o c n iliśm y  
n a sz e z n a c z e n ie m o c ars tw o w e , c h o ć b y p rz e z  
o s ta tn ie z b liże n ie s ię d o A n g lii, a to s ta ło s ię  
b ą d ź c o b ą d ź w n ie z w y k le k ry ty c z n y m d la  
św ia ta o k re s ie ro k u  u b ie g łe g o , w  k tó ry m d w a  
ra z y E u ro p a trz ę s ła s ię w sw y c h p o sa d a ch , 
ra z p rz e z w isz ą cą g ro ź b ę w o jn y a n g ie lsk o -w ło -  
sk ie j, a p o n o w n ie p rz e z  z a b u rze n ia w  H isz p a n ii,  
n ie b e z p ie c z n e  d la  p o k o ju  E u ro p y  a  n a w et św ia ta .

M im o w sz y stk o  w stę p u je m y w R o k  N o w y  
n ie p o z b a w ie n i n a d z ie i. T ę n a d z ie ję d a je n a m  
w ia ra w e w ła sn e s iły  i w ie lk ą ż y w o tn o ść n a ­
sz eg o n a ro d u . P o trz eb a ty lk o  ż y ć le jM e j, tr^ ać  
m ę ż n ie j, d z ia ła ć o w o c n ie j d la  p a ń s tw a  i n a ro d u . 
N ie ż ą d a jm y le p sz e j p rz y sz ło śc i b e z z a słu g i,  
b e z tru d u  i b e z w a lk i. N iec h a j te n R o k N o w y  
w sk rz es i w  d u sz a c h n a sz y c h  d a w n e c n o ty N a ­
ro d u p o lsk ie g o .

Sensacyjne aresztowania wśród hitlerowców 

gdańskich.
Ś w ię ta B o ż e g o  N a ro d z e n ia m in ę ły  w  G d a ń ­

sk u n ie sp o k o jn ie . P o lic ja p o lity c zn a d o k o n a ła  
z n o w u lic zn y c h  re w izy j i a re sz to w a ń , p rz y c z em  
w ie lk ie w raż e n ie w y w o ła ł fa k t, ź e re p re s je  d o ­
tk n ę ły  ty m  ra z e m  m . in . c z ło n k ó w p a rtii h it­
le ro w sk ie j. W śró d a re sz to w a n y c h d z ia ła c z y  
p o lity c z n y c h  z n a jd u je s ię p rz e sz ło 2 0  c z ło n k ó w  
i fu n k c jo n a riu sz ó w  p a rtji h itle ro w sk ie j, w tem  
k ilk u  z  b lisk ie g o  o to c ze n ia  „ G a u le ite ra “  F o rs te ra .  
N iek tó rz y a re sz to w an i h itle ro w c y z a jm o w a li 
w y b itn e s ta n o w isk a w k ie ro w n ic tw ie t . z w . 
k o rp u su z m o to ry z o w a n e g o p a rtji h itlę ro w sk ie j  
w  G d a ń sk u .

G d a ń sk a G e s ta p o tw ie rd z i, ż e ty m ra z em  
w y k ry ła sp isek w  ło n ie p a rtji h itle ro w sk ie j w  
G d a ń sk u . U w ię z io n y m h itle ro w c o m z a rzu c a  
p o lic ja p o ta jem n ie w sp ó łd z ia ła n ie 3 p a rtja m i 
o p o z y c y jn em i, o ra z u trz y m y w a n ie s to su n k ó w  z  
p e w n e m i k o ła m i p o lsk ie m i. D o ty c h c z as n ie  
w ia d o m o , o ja k ie to k o ła p o lsk ie c h o d z i.

Ja k w o s ta tn ie j c h w ili in fo rm u ją , lic zb a  
a re sz to w a n y c h h itle ro w c ó w w G d a ń sk u je s t  
z n a cz n ie w ię k sz a , a n iż e li p o c z ą tk o w o p rz y ­
p u sz c z a n o . O b e c n ie m ó w ią , ź e sa m y ch sz tu r ­
m o w c ó w  u w ię z io n o p o n a d  3 0 .

Wszystkim naszym Abonentom, 

Czytelnikom, Przyjaciołom i Współ= 

® pracownikom składamy najlepsze || 

i najserdeczniejsze życzenia

| „Dosiego Roku“ |

J
 Redakcja B

i Administracja. ®

K im  je s t n o w y n u n c ju sz  

p a p ie sk i w  P o lsc e  

i kim byli jego poprzednicy od zarania 

państwowości Polski.
P rz e d k ilk a m ie s ię c y g o d n o ść n u n c ju sz a  

p a p ie sk ie g o w  W a rsza w ie b y ła n ie o b sa d z o n a i 
n u n c ja tu rą  k ie ro w a ł je j ra d c a k s . d r. A lfre d  P a ­
c in i, p ra ła t d o m o w y  Je g o Ś w ią to b liw o śc i, ja k o  
c h a rg e d ‘a f fa ire s a . i . O b e c n ie m a m y  ju ż n o ­
w e g o n u n c ju sz a . C z w a rty m  n u n c ju sz e m  p a p ie ­
sk im  w  o d ro d z o n e j P o lsce z o s ta ł J . E . m sg r. 
F ilip C o rtes i, ty tu la rn y a rc y b isk u p S y ra k u z .

U ro d z o n y n a S y c y lji, u k o ń c z y ł w  r . b . 6 0  
la t ż y c ia . W  u b . r . o b c h o d z ił ju b ile u sz 2 5 -le c ia  
sw e j d z ia ła ln o śc i w  d y p lo m a c ji W a ty k a n u . W  
ro k u  1 9 1 0  ro z p o c z ą ł sw o ją s łu ż b ę d y p lo m a ty c z ­
n ą , k tó ra u p ły n ę ła w y łąc z n ie  n a te re n ie A m e ­
ry k i Ł a c iń sk ie j. B y ł se k re ta rz em , a n a s tę p n ie  
a u d y to re m n u n c ja tu ry  w  B o g o c ie (K o lu m b ja ) , 
B u e n o s A ires (A rg e n ty n a ) i R io d e Ja n e iro  
(B ra z iy lja ) . N o m in ac ję n a n u n c ju sz a u z y sk a ł w  
ro k u 1 9 2 1 . P o p ię c iu  la ta c h sp n a w o w a n ia g o d ­
n o śc i n u n c ju sz a p rz y rz ą d z ie c h ih jsk im z o s ta ł  
w  ro k u 1 9 2 6 n u n c ju sz e m  w  B u e n o s A ire s (A r­
g e n ty n a ) i A ssu n c io n (P a rag w a j) . N a s ta n o w is ­
k u  te m  p rz e b y w a ł d z ies ięć la t, p o c z e m  w  c z e rw ­
c u  b . r . m ia ł z o s ta ć n u n c ju sz e m  w  M a d ry c ie .  
N o m in ac ja ta  ju ż b y ła p o d p isa n a , a le w sk u te k  
w y b u c h u w o jn y d o m o w e j w  H isz p a n ji m sg r. 
C o rte s i n ie o b ją ł te g o s ta n o w isk a . P o s ta n o w ił 
w ięc O jc ie c Ś w ię ty p o w ie rz y ć m u ta k  so b ie  
d ro g ą p la c ó w k ę w a n sz a w sk ą .

P o lsk a je s t p rz e w a ż n ie d la n u n c ju szó w  p a ­
p ie sk ic h  o s ta tn im  s to p n iem  d o g o d n o śc i k a rd y ­
n a lsk ie j. K a rd y n a ła m i z o s ta li w szy sc y n u n e ju -  
sz e w  o d ro d z o n e j P o lsce . W  ro k u 1 9 2 1 z o s ta ł  
o g ło sz o n y k a rd y n a łe m  p ie rw sz y  w o d ro d z o n e j 
P o lsc e n u n c ju sz p a p ie sk i m sg r. A c h ille s R a tti,  
d z iś o d ro k u  1 9 2 2 p a n u ją c y P iu s X I. N a k o n -  
sy s to rz u  w  ro k u 1 9 2 6  o z d o b io n y  z o s ta ł k a p e lu ­
sz e m  k a rd y n a lsk im  n a s tęp c a  Je g o  w  W a rsza w ie ,  
W a w rz y n ie c L a u ri, p o k tó ry m  o b o w ią zk u  n u n ­
c ju sz a w  W a rsz a w ie  o b ją ł d z is ie jsz y  ju ż k a rd y ­
n a ł, Je g o  E m . F ra n c isz e k  M a rm a g g i.

Odnalezienie szczątków zaginionego w Kalifornii 
samolotu.

12 śmiertelnych efiar katastrefy.
L O N D Y N . Z a g in io n y w  n ie d z ie lę sa m o lo t  

k o m u n ik a c y jn y  lin ji L o s  A n g e lo s— S a n  F ra n c isc e  
z n a lez io n y z o s ta ł w g ó ra c h K a lifo rn ijsk ic h ,  
o k o ło 6 0 k m  o d L o s A n g e lo s .

A p a ra t p rz e d s ta w ia ł k u p ę g ru z ó w , 9 -c iu  
p a sa ż e ró w i 3 -c h f c z ło n k ó w z a ło g i z o s ta ło  
z a b ity c h .

P o sz u k iw a n ia sa m o lo tu k o m u n ik a cy jn e g o ,  
z a g in io n e g o  n a lin ji S a n  F ra n c isc o -L o s  A n g elo s,  
p o w ie rzo n e z o s ta ły  trz e m  sa m o lo to m .

D o ty c h c z a s p o sz u k iw a n ia te n ie w y d a ły  
ż a d n e g o re z u lta tu . W śró d p a sa ż e ró w z a g in io ­
n e g o sa m o lo tu z n a jd o w a ł s ię E d w a rd F o rd  
ju n io r , c z ło n e k z a rz ą d u  S ta n d a rd O il C o m p a n y .

Niezwykły ruch w dziale przesyłek 
do Niemiec.

W  o s ta tn ic h d n ia c h w  z w ią z k u  z o k re se m  
św ią te c z n y m  z a o b se rw o w a n o w  u rz ę d ac h  p o c z ­
to w y ch , sz c z e g ó ln ie j z a ś w  m ie jsc o w o śc ia c h  p o ­
ło ż o n y c h w  p o b liż u  p o g ra n ic z a p o lsk o -n iem iec ­
k ie g o n ie zw y k ły ru c h w  d z ia le p rz esy łe k .

M a so w o n a d a w a n e są d o R z e sz y n ie m ie c ­
k ie j p rz esy łk i ż y w n o śc io w e , c o tłu m a c zy s ię  o s ­
try m  b ra k iem  sz e re g u a rty k u łó w sp o ż y w c z y c h  
w  N iem c z ec h . W  c iąg u  n ie sp e łn a ty g o d n ia w y ­
e k sp e d io w a n o  d o N iem iec p rz e sz ło 2 0 .0 0 0 p a ­
c z e k  ż y w n o śc io w y ch .

M in is te rs tw o  p o c z t i te le g ra fó w  w  p rz e w id y ­
w a n iu , iź p a c z k i ta k ie z a w ie ra ć m o g ą a rty k u ły  
n ie d o z w o lo n e d o o b ro tu , c o  n a ra z i n a d a w c ó w  n a  
s tra ty , w y d a ło  o b w iesz cz e n ie re g u lu ją ce o b ró t  
te g o ro d z a ju  p a c z k a m i. W  m y śl p o ro z u m ie n ia  
z  n ie m ie c k im  z a rzą d e m  p o c z to w y m , w o ln o p rz e ­
sy ła ć d o  N ie m ie c b e z sp e c ja ln e g o k w itu p rz e ­
ję c ia  : m a sło , se r , ja ja , s ło n in ę  i o le je  ja d a ln e d o  
w a g i p o 5 k g . n a tto .

W a ru n k ie m  z w o ln ie n ia p a c z e k ż y w n o śc io ­
w y c h o d  sp e c ja ln y c h fo rm a ln o śc i je s t w y ra ź n e  
p rz e k a z a n ie  p a c z k i w  d a rz e d o u ż y tk u w  g o s ­
p o d a rs tw ie d o m o w e m  o d b io rc y . O d b io rcy  je d ­
n a k ż e b ę d ą m u sie li p o n o s ić o p ła ty c e ln e , p o d a ­
te k o d sp o ż y c ia i p rz y a rty k u ła c h m ięsn y c h  
o p ła ty z a b a d a n ie try c h in o sk o p ijn e .

T a je m n ic e E x p re ssu .
N a lin ii S tra ssb u rg -V e n tim ig lia n a R iw ie ­

rz e k u rso w a ł p o c iąg p o sp ie sz n y N r. 7 5 9 . C o  
p e w ie n  c z as w  p o c ią g u w y d a rza ły s ię ta je m ­
n ic z e z a tru c ia , k tó re p o w o d o w a ły w ie le k ło p o ­
tu p o lic ji fra n c u sk ie j. M im o to p o s ta n o w io n o  
w y śled z ić sp raw ę i p o d d a ć d o k ła d n e j o b e r-  
w a c ji p o sz cz e g ó ln e  p rz e d z ia ły z a jm o w a n e  p rz e z  
p u b lic z n o ść .;

P e w n e g o  ra z u  p o d c z a s p rz e ja z d u e x p re ssu  
w  p ó ź n y ch  g o d z in a c h w ie c z o rn y c h w y d a rz y ła  
s ię n a s tę p u jąc a sc e n a . A g e n to w i p o lic ji w y ­
w ia d o w c z e j z a p ro p o n o w a ł ja d ąc y  z n im  w sp ó ł­
p a saż e r w y p a le n Je  p a p ie ro sa . N ie u z n a ł to z a  
c o ś a n o rm a ln e g o . Z d z iw iło  g o je d y n ie , ż e p ro ­
p o z y c je sk ła d a w  p rz e d z ia le d la n ie p a lą c y c h .  
W id o c z n ie m ia ł w  te m sw ó j c e l. N ie z w ło c z n ie  
w y d o b y ł p a p ie ro sa z e tu i, u k ry ł g o z rę c z n ie d o  
k ie sz en i, p o c ze m z a p a lił w ła sn y ty to ń . N a ­
s tę p n ie p o to c z y ła się ro z m o w a , p o d c z a s k tó re j  
d o p rz e d z ia łu w k ro c z y ł n o w y w sp ó łp a sa ż e r .

K ie d y w y w ia d o w c a u d a ł, ź e z m o rz y ł g o  
se n , w ó w c a as d w a j w sp ó łp a sa ż e ro w ie u s iło w a li  
m u w la ć d o u s t ja k iś tru ją c y  p ły n , a d ru g i ju ż  
sz u k a ł z a p o rtfe le m . N ie u d a ła s ię je d n a k  
sp raw a d o b rz e z o rg a n iz o w a n e j b a n d z ie . W  te j 
c h w ili b ru ta ln a p ię ść w y w iad o w c y z w a liła n a  
z iem ię n a p a s tn ik ó w . 5 P o c h w ili d o c o u p e e  
w sz ed ł k o n d u k to r w to w arz y s tw ie k o le g ó w  —  
w y w ia d o w c ó w  p o lic ji fra n c u sk ie j. U ję to  trz e ch  
c z ło n k ó w  b a n d y , k tó ra g ra so w a ła n a k o le ja c h  
fra n c u sk ic h , z d o b y w a ją c sz c z e g ó ln ie o b fity łu p  
w śró d g o śc i, u d a jąc y c h s ię d o  m ie jsc o w o śc i k ą ­
p ie lisk o w y c h n a R iw ie rz e . B a n d a ta k o rz y s tła  
z p o m o c y je d n e g o z k ie ro w n ik ó w  ru c h u s tra ss -  
b u rsk ie j d y re k c ji k o le jo w e j. W  s ty cz n iu b a n d a  
z n a jd z ie s ię  p rz e d są d e m  z a  ra b u n ek  w  e k sp re s -  
sa ch  fra n c u sk ic h .

Przeraźliwa cyfra.
W b re w  w sze lk im  ś ro d k o m  o s tro żn o śc i i n a ­

w o ły w a n io m w  p ra s ie , licz b y n ie szc z ę ść n a  
u lic a c h m ia st n ie z m n ie jsz a ją s ię , le cz s ię w y ­
b itn ie p o d n o sz ą . W ła d z ę a n g ie lsk ie o p u b lik o ­
w a ły o s ta tn io d o k ła d n e c y fr ty z te j d z ied z in y .  
W sk u te k  w y p a d k ó w  w  ru c h u u lic z n y m  z g in ę ło  
w  s ty c zn iu 1 9 3 6 ro k u w  sa m e j A n g lii 4 0 .3 5 0  
o só b . O b ra ż e n io m  c ie le sn y m u le g ło 2 9 0 .0 0 0  
o só b . W ię k sza c z ę ść z n ic h p o z o s ta ła n a e a w -  
sz e n ie zd o ln a d o n o rm a ln y c h c z y n n o śc i w sk u ­
te k u tra ty  n ó g  lu b  rą k .

P o w y ższ e z e s ta w ie n ie b u d z i p ra w d z iw ą  
g ro z ę , ty m b a rd z ie j, ż e w ięk sz o ść o fia r s ta n o ­
w ią d z ie c i. D z ia tw a c h o d z ą c a b ę z o p ie k i, ta k , 
c z ę sto  w sk u te k n ie św iad o m o śc i s ta je  s ię o fia rą  
s tra sz liw y c h k a ta s tro f lu b  w y p a d k ó w .

P a m ię c i  

w ie lk ie g o z w y c ię z c y  
z n a d  M a rn y .

D n ia 3 s ty c z n ia  b . r . m ija 6 la t o d śm ie rc i 
w ie lk ieg o  m a rsz a łk a F ra n c ji, Jó z e fa  Jo ffre , z w y ­
c ię zc y w  n a jw ięk sz e j b itw ie , ja k a k ie d y k o lw ie k  
z o s ta ła s to c zo n a w  d z ie jac h św ia ta .

B itw a  n a d  M a rn ą , ro z p o c z ę ta  w  d m . 5 w rz eś ­
n ia 1 9 1 4  r .. a z a k o ń c z o n a  o s ta te cz n y m  o d rz u c e ­
n ie m  g ig a n ty c z n e g o  n a ja zd u  n ie m ie c k ie g o  w  d n iu  
1 2 w rz eśn ia  te g o  ro k u , ro z trz y g n ę ła  b o w ie m  n ie -  
ty lk o  o lo sa ch F ra n c ji, a le p o ś re d n io  c a łe j E u ­
ro p y  i je j c y w iliz a c ji, D z ię k i te j b itw ie  E u ro p a  
n ie  s ta ła  s ię n ie m ie ck ą , ta k , ja k  w  sz e ść  la t p ó ź ­
n ie j d z ię k i z w y c ię s tw u  p o lsk ie m u  n a d  W isłą ,  n ie  
s ta ła s ię k o z a c k ą  c z y b o lsz ew isk ą .

P a m ię tn e to b y ły  c h w ile k ie d y n ia d łu g o  p o  
w y b u c h u w o jn y , p ra w e sk rz y d ło n ie m ie c k ie , 

z w ła sz cz a z a ś a rm ia g e n . K lu ck a p o p rz e łam a ­
n iu  p ie rśc ie n ia  tw ie rd z b e lg ijsk ic h , s ła b e g o  o p o ­
ru  k o rp u su p o s iłk o w e g o a n g ie lsk ieg o m a rsz . 
F re n o k a i s łab y c h  w  ty m  p u n k c ie g ru p  fra n c u s ­
k ic h w  —  d n iu  4 w rz e śn ia 1 9 1 4 r . p o d c h o d z iło  
ju ż  n ie m a l d o p rz e d m ie ść P a ry ż a .

A le g e n ia ln y w ó d z , m a rsz ,Je ffre p o g e n ia l­
n y m p rz e g ru p o w a n iu  i ro z d z ie le n iu n a n o w o  
sw y c h w o jsk , b y ł ju ż d o te g o s to p n ia p a n e m  
sy tu ac ji, ź e m ó g ł w d n iu n a s tę p n y m w y d a ć  
sw ó j h is to ry c z n y  ro z k az d o k o n tra tak u , k tó ry  
p o d ję ty w g o d z in ac h p o ra n n y c h 6 w rz e śn ia  
w  g ig a n ty c z n y m  z m a g a n iu s ię 6 -d n io w y m  o d ­
rz u c ił n a w a łę n ie m ie c k ą n a te s ta n o w isk a , z  
k tó ry c h n ie p rz y jac ie l ju ż n ie m ia ł w ię o e j w y jść  
d o  sk u te cz n y c h d z ia łań  o fe n sy w n y c h .

Z te g o te ż p o w o d u s łu sz n ie p rz y p isu ją  
m a rsz . Jo ffre 'o w i p o w ie d z en ie : „ W o jn a św ia to ­
w a sk o ń o z y ła s ię w  d n iu 1 2 w rze śn ia 1 9 1 4 ro ­
k u , a w szy s tk o c o p o ty m p rz y sz ło , a ż d o 1 1  

lis to p a d a r . 1 9 1 8 b y ło ju ż ty lk o b e z p ła tn y m  
d o d a tk ie m  n a k o sz t N ie m ie c " . T a k w ię c d z ię ­
k i g e n iu sz o w i w o jen n e m u m a rsz . Jo ffre a rc y ­
d z ie ło s tra te g ii n ie m ie c k ie j ru n ę ło  c a łk o w ic ie  
k u c h lu b ie z w y c ię sk ie g o  w o d z a , n ie śm ie r te ln e j  
F ra n c ii, a n a p o ż y te k  i sz c z ęśc ie E u ro p y i c a ­
łe g o  św ia ta .

M a rsz . Jó z e f Jo ffre , o d k tó re g o c z y n u z a ­
c z ą ł s ię n o w y o k re s d z ie jó w , p o s ia d a ł g łę b o k ie  
i p ra w d z iw e z n a w s tw o sz tu k i w o je n n e j, b e z ­
p rz y k ła d n ą  s iłę  d u c h a  i z d u m ie w a jąc e g o  sp o k o ju ,  
k tó ry  n ie o p u śc ił g o a n i n a c h w ilę , g d y w szy s ­
c y in n i d u c h a tra c ili . A ż d o k o ń c a p o z o s ta ł  
c z ło w ie k ie m  o s ta lo w y ch n e rw a c h , n ie o k a za ł  
a n i ra zu  trw o g i, c z y  to  n ie w ia ry  w  z w y c ię s tw o . 
P o m ó g ł n a m  W ielk i M a rsz a łe k d o o d z y sk a n ia  
n ie p o d le g ło śc i i d z iś z e c z c ią c h y lim y c z o ła  
p rz e d  Je g o  p a m ię c ią .
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o d b ęd z ie s ię d n ia 4 . I . 3 7 r .

G o d z. 7 .0 0 S u m in , S zw arcen o w o , 7 .3 0 W a-  

w ro w ice , Ł ą lao ra , S k ariin , 8 .0 0 K ro to szy n y , 

B ieh ce , B u cask , 8 .2 0 L ip in k i, G ry ź lin y , B ab a-  

lic e , S ęd e ice , S tu d a .
In s tr . P .I .R . F u rm ań czy k .

Kronika.
Newemiasto, d n ia 1 s ty czn ia 1 9 3 7 r.

P ią tek  N o w y R o k . M ieczy sław a
S o b o ta  M ak areg o O p a ta
N ied zie la  G en o w efy
P o n ied a ia łek T y tu sa b isk u p a

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 7 .2 4 zach ó d o g o d z . 1 5  3 1

Zniżki taryf pocztowych. '
Z d n iem  1 s ty czn ia 1 9 3 7  ro k u  w p ro w ad zo n o  

p ew n e zn iżk i ta ry fo w e za n iek tó ra u s łu g i p o cz -  
to w o -te lek o m u n ik acy jn e . D o w ażn ie jszy ch n a ­
le ży w p ro w ad zen ie m ięd zy m iasto w y ch ro zm ó w  
te le fo n iczn y ch w  g o d z in ach  n o cn eg o  ru ch u o d  
2 4 — 6 . za sp ec ja ln ie zn iżo n ą o p ła tą o rasJ zn ie ­
s ien ie s trefy czw arte j w  o p ła tach za p rzesy ła ­
n ie p aczek , d z ięk i czem u o p ła ty za p rzew ó z  
p aczek n a d a lsze o d leg ło śc i zo s ta ły zn aczn ie  

zn iżo n e .

K u m  u n ik a t  
w sprawie terminu składania podań o obniżenie 

reszty ceny działek z parcelacji prywatnej.
S to so w n ie d o a rt, 5 4 u s t. (3 ) i a rt. 5 3 u s t,  

(3 ) ro zp o rząd zen ia P rezy d eu ta R zeczy p o sp o lite j  
z d n ia 2 4 . X . 1 9 3 4 r . o k o n w ersji i u p o rząd k o ­
w an iu  d łu g ó w  ro ln iczy ch (D z . U . z 1 9 3 6 r . N r. 
5 p o z . 5 9 ) w n io sk i o o b n iżen ie d łu g u z ty tu łu  
re sz ty cen y k u p n a n ie ruch o m o śc i m o g ą b y ć  
w n o szo n e d o u rzęd ó w ro z jem czy ch w c iąg u  
trzech la t o d d n ia w ejśc ia w  ży c ie teg o ro zp o ­
rząd zen ia . T erm in za tem  sk ład an ia ty ch  w n io s ­
k ó w  u p ły w a z d n iem  2 7 p aźd z iern ik a 1 9 3 7 r .

P o w y ższe p o d a je s ię d la in fo rm ac ji n ab y w ­
có w  d z ia łek z p a rce lac ji n ie ru ch o m o śc i z iem ­
sk ich i p rzes tro g i p rzed s tu tk am i zan ied b an ia  
w n iesien ia w e w łaśc iw y m  czas ie d o  u rzęd u  ro z ­
jem czeg o p o d an ia o o b n iżen ie re sz ty cen y . O d ­
n o s i s ię to tak d o n ab y w có w , k tó rzy u zy sk a li  
ju ż ty tu ł w łasn o śc i, jak i d o n ab y w có w ,  n iek tó ­
ry ch p raw a w łasn o śc i je szcze n ie  p rzy n ie s io n o .  
N ależy a to li m ieć n a u w ad ze , że p raw o d o o b ­
n iżk i re sz ty  cen y s łu ży ty lk o ty m n ab y w co m  
(i ich n ab y w co m  p raw n y m ), k tó rzy zaw arli ze  
sp rzed aw cą u m o w y , u s ta la jące j cen ę , w  o k res ie  
o d d n ia 2 8 k w ietn ia 1 9 2 4 r . d o d n ia 1 lip ca  

1 9 3 2 ro k u .
Z azn acza s ię p rzy ty m , że w o b ec u s t. (7 )  

a rt. 5 4 p o w o łan eg o ro zp o rząd zen ia n ie je s t 
p o trzebn e zw racan ie s ię n ab y w có w  d z ia łek d o  
u rzędó w  ro z jem czy ch o o b n iżen ie re sz ty cen y , 
je że li U rząd W o jew ó d zk i w y stąp ił ju ż d o S ąd u  
lu b w y stąp i w  w y m ien io n y m  te rm in ie d o d n ia  
2 7 . X . 1 9 3 7 r . o p rzy zn an ie n ab y w co m  p raw a  
w łasn o śc i w  m y śl u s taw y o u reg u lo w an iu p ra ­
w a w łasn o śc i g ru n tó w , o d d an y ch w p o s iad an ie  
n ab y w có w  w  d ro d ze p a rće lac ji n ie ru ch o m o śc i  
z iem sk ich , a w  to k u p o s tęp o w an ia sąd o w eg o  
zg ło szo n y b ęd z ie w n io sek  o o b n iże rfe re sz ty  
cen y .

Z miasta i powiatu.

Zamiast życzeń noworocznych
z ło ży ł p . F . L u b o w ieck i 5 z ł. n a b ied n y ch m iasta d o d y ­
sp o zy c ji T o w . P ań M iło sie rd z ia św . W in cen teg o a P au lo .

Podziękowanie.
Lubawa. K o m ite t L o k a ln y  d la D ziec i i M ło d z ieży  

w  L u b aw ie sk ład a p o d z ięk o w an ie se rd eczn e za o fiarę , 
a ło żo n ą n a ce le d o ży w ian ia ! b ied n e j d z ia tw y w o tw a ite j 
k u ch n i, —  T o w arzy s tw u K u p có w  S am o d z ie ln y ch w  L u b a ­
w ie za k w o tę 3 0 z ł ( trzy d z ie śc i z ło ty ch ), „R o ln ik o w i" w  
L u b aw ie za V s c tr g ro ch u i ’/s c tr k aszy , o raz p . Z o m - 
k o w sk iem u F e lik so w i za 1 c tr k a rto fli.

K o m ite t P o m o cy d la D ziec i i M ło d z ieży .

Hallo! Hallo I
Lubawa. D o w iad u jem y s ię , że C h ó r k o śc ie ln y  

K H arfa “ w  L u b aw ie w y staw ia w  n ied z ie lę , d n ia lo . 1 . 3 7  
a rcy w eso łą i m elo d y jn ą o p e re tk ę H erm an a H alle ra  i Por­
tiera M illo p . t, „B aro n  K im m el". M u zy k a  W alte ra  K o lio .

O d tw ó rcam i p o w y ższe j a rcy w eso le j o p e re tk i są w y ­
łą czn ie cz ło n k o w ie ch ó ru  „H arfa" w  lic zb ie o k o ło  3 o  o só b  
zn an i ju ż S zan o w n em u O b y w ate ls tw u z p o p rzed n ich w y ­
s tęp ów .

G u sto w n e i e fek to w n e d ek o rac je , d o b o ro w a o rk ie ­
s tra , b a fle t i ch ó r, d o p e łn ia ją ca ło śc i.

M iło n am  b ęd z ie zo b aczy ć o p e re tk ę , w y staw io n ą  
p rzez n aszy ch am a to ró w .

kradzieże w powiecie.
Prątnlca. D n ia 2 2 . 1 2 . b r. n ieznan i sp raw cy sk ra -  

d li z m ieszk an ia n a szk o d ę p . F a lk o w sk ieg o M arian a  
n au czy c ie la z B rą tn icy , 1 zeg a rek m ęsk i, b rzy tw ę i 6  
tro k ó w  sk ó rzan y ch  d o p lecak a .

Lubawa. W  n o cy z 2 4 n a 2 5 . 1 2 . b r sk radz io n o  
z zam k n ię teg o m ieszk an ia n a szk o d ę s to la rza N o w ak o w ­
sk ieg o W ład y sław a 2 0 fc ł g o tó w k i. P o lic ja p ro w ad z i 
en e rg . d o ch o d zen ia za sp raw cą .

Rywałdzik. D n ia 2 2 d o k o n an o n a szk o d ę ro ln ik a  
L ip sk ieg o P aw ła z R y w ałd zik a k rad z ieży  d ro b iu  i zb o ża  
n a o g ó ln ą su m ę 7 0 z ł.

Błogosław Boże wszystkim mi życzliwym i znajomym w 

NOWYM ROKU

B Gęstwicki
Nowemiasto nad Drwęcą.

Złodziej leśny z siekierą na praktykanta 

leśnego.
Wawrowice. D n ia 2 3 . X II. b r. o k o ło g o d z . 1 6 .3 0  

le śn y p . Z u ch o w sk i, p o d czas o b ch o d u la su n ap o tk a ł 
K rem sk ieg o  W ład y sław a z O tręb y  p rzy  w y c in an iu  d rzazg i  
z p n ia , W ezw an y d o zan iech an ia i w y d an ia s iek ie ry  
n ie  reag o w a ł, a g d y m u le śn y zag ro ził u ży c iem b ro n i, 
K rem sh i zn ien ack a u d e rzy ł w sk ro ń s iek ie rą le śn eg o , 
w y d arł m u b ro ń  i u c iek ł. K rem sk ieg o p szy trzy m an o  
i o d d an o d o d y sp o zy c ji w ład z sąd o w y ch w  N o w y m m ieś-  
c ie . L eśn y  p . Z u ch o w sk i o trzy m ał lek k ą ran ę w sk ro ń .

9 0 .0  0 0 izb szk o ln y ch
potrzebuje nasze szkolnictwo.

R ea lizac ja p o w szech n eg o  n au czan ia w y m a ­
g a n ie ty lk o an aczn eg o p o w ięk szen ia liczb y  n a ­
u czy c ie li, a le p rzed ew sey s tk im o d p o w ied n ie j 
ilo śc i izb lek cy jn y ch . C ałk o w ite zap o trzeb o w a-  
w ie p o d ty m  w zg lęd em  w y n o si u n as 1 2 0 ,0 0 0  
izb . T y m czasem  b y ło ich w  ro k u 1 9 3 4 /3 5 za led -  
n ie 6 7 ,6 2 5 , czy li n ieco w ięce j n iż p o ło w a za ­
p o trzeb o w an ia . N ieste ty i tę cy frę  n a leży  zn acz ­
n ie z red u k o w ać. T y lk o o k o ło 3 0 .0 0 0 izb zn a j­
d u je s ię w e w zg lęd n ie d o b ry m  s ian ie i w o d ­
p o w ied n ich p u n k tach . R essta tj. 3 7 .0 0 0 izb  m ie ­
śc i s ię w  b u d y n k ach w y p o ży czo n y ch lu b te ż  
zu p e łn ie n ie o d p o w iad a jący ch ce lo w i d o  jak ich  

s łu żą .
D la n au czan ia d z iec i w w iek u o b o w iązk u  

szk o ln eg o n ied o b ó r izb lek cy jn y ch  w ed łu g  n o rm  
s ta ły ch s ta tu tu  z r . 1 9 3 3 w  s to su n k u d o liczb y  
izb w e w łasn y ch b u d y n k ach  szk o ln y ch  (4 4 3 1 6 )  
w y n o si je szcze 6 6 ,9 3 9 izb . czy li 6 1 ,6  p ro c , s tan u  
o b ecn eg o . N ajw ięk szy n ied o b ó r w y k azu ją  
w sch o d n ie w o jew ó d z tw a , b o o k o ło 8 0 %  a w o j. 
n o w o g ró d zk ie  8 0 ,5 % . N ajm n ie j w y k azu je w o j. 
ś lą sk ie i w o j. p o zn ań sk ie , a le te ż p o n ad  2 0 % .

P o d a jąc p o w y ższe cy fry , s tan ę liśm y n a  s ta ­
n o w isk u , że w szys tk ie izb y p o w in n y  s ię m ieś ­
c ić w ę w łasn y ch  b u d y n k ah szk o ln y o h . Jeże li  
ed n ak w eźm iem y  p o d  u w ag ę izb y , m ieszczące  
s ię w  lo k a lach w y n a ję ty ch , n ied o b ó r b ęd z ie  n ie ­
co m n ie jszy b o 4 2 ,8 4 1 izb lek cy jn y ch (3 9 ,5 p r.)  
G d y b y śm y n a to m ias t w zię li p o d u w ag ę ty lk o  
te  3 0 ,0 0 0 izb , k tó re o d p o w iad a ją d o s ta teczn y m  
w y m ag an io m , n ied o b ó r w y n o siłb y 9 0 ,0 0 0 izb , 

czy li 7 5 p ro c .
B rak u je w ięc 9 0 .0 0 0 izb i n ie m a n ad z ie i,  

ab y je w la tach n a jb liż szy ch w y b u d o w an o .  
M u sia ło b y n a to iść co ro czn ie d z ie sią tk i m ilio ­
n ó w  z ło ty ch , k tó ry ch n ie m a. N ie zn aczy to  
jed n ak , ab y p o g o d z ić s ię z is tn ie jący m  s tan em , 
ab y n ic n ie ro b ić , n ie b u d o w ać w m iarę m o ­
żn o śc i. W  p re lim in a rzu b u d że to w y m n a ro k  
1 9 3 7 /3 8 n a b u d o w ę szk ó ł p o w szech n y ch p rze ­
w id z ian o m ik ro sk o p ijn ie m ałą su m ę , b o aż  
5 0 .0 0 0 z ło ty ch . N ie s tarczy  to n aw et n a zb u ­
d o w an ie jed n e j s ied m io k la so w e j szk o ły . 
W p raw d z ie w  m y śl is tn ie jący ch p rzep isó w b u ­
d o w a szk ó ł p o w szech n y ch  n a leży d o  sam o rząd u  
te ry to ria ln eg o , a p ań s tw o m a ty lk o p o m ag ać ,  
a le ta p o m o c m u si b y ć rzeczy w is ta . B o śm ia ło  
m o żn a p o w ied z ieć , że w  te j fo rm ie , w jak ie j  
ją zap ro jek to w an o , w o g ó le n ie is tn ie je .

Ulgi dla rolników poszkodowanych klęską 

żywiołową.
C en tra la P ań s tw o w eg o B an k u R o ln eg o w 

W arszaw ie p rzy zn a ła ro ln ik o m  p o szk o d o w an y m  
k lę sk am i iy w io ło w em i w  W o jew ó d z tw ie  P o m o r­
sk im  n as tęp u jące  u lg i k red y to w e :

1 )  za leg ło śc i b ęd ą m o g li b y ć ro zk ład an e n a  
o k res d o la t 3 , a to w n a leżn o śc i o d s to p n ia  

p o n ie s io ne j szk o d y .
2 )  b ieżące p ła tn o śc i w  ca ło śe i lu b częśc io ­

w o b ęd ą m o g ły b y ć p rzesu w an e d o je sien i 
ro k u  p rzy sz łeg o , z ty m że w za leżn o śc i o d  
s to p n ia zn iszczen ia część sp ro lo n g o w an e j su m y  
b ęd z ie m o g ła b y ć ew en tu a ln ie p ro lo n g o w an a  

je szcze n a o k res 1 ro k u .
3 )  O p ro cen to w an ie o d ro z ło żo n y ch  za leg ło ś ­

c i o raz p rzesu n ię ty ch  p ła tn o śc i b ęd ą o b n iżo n e  
ro ln ik o w i d o 3 p ro c .

W y że j w y m ien io n e u lg i n ie b ęd ą s to so w a ­
n e g en e ra ln ie , le cz w  k ażd y m w y p ad k u in d y ­
w id u a ln ie n a w y stąp ien ie p o szczeg ó ln y ch p o ­

ży czk o b io rcó w .

„Kat GallcjP* *

Z k asy n a o fice rsk ieg o . P o d p o ru czn ik d o  
lo k a ja p o s łu g u jąceg o p ie rw szy raa p rzy s to le  : 
„S k o ro o b ie ra sz ta le rze o d ro so łu , trzeb a zaw ­
sze k ażd eg o z p an ó w  zap y tać s ię , o zy ży czy  
so b ie je szcze ro so łu  !“

L o k a j (n as tęp n eg o d n ia p rzy  sp rzą tan iu  ta ­
le rzy ): Ż y czy p an p o d p o ru czn ik so b ie je szcze  
ro so łu  ?

P o d p o ru czn ik . « T ak  !“
L o k a j. „K ied y ju ż n ie m a 1 “

*
* *

W  szk o le . N au czy c ie l, „P rzy p u śc iw szy , 
ż e K o lu m b n ie b y łb y o d k ry ł A m ery k i, co b y  
b y ł za sk u tek z teg o  ?

U czeń . „N iep o trzeb o w a liby śm y ty le g eo ­
g ra fii s ię u czy ć .

Zgon b. arcyksięcia Ferdynanda

B U D A P E S Z T . D n ia 3 0 b m . z n an a zm arł  
w  sw o im  p a łacy k u w M ag y aro v a r a rcy k s iąże  
F ry d e ry k H ab sb u rg . W  C zasie w o jn y 1 9 1 4 -1 8  
a rc . F ry d e ry k b y ł w o d zem n acze ln y m a rm ii 
au s trjack o -w ęg ie rsk ie j. P o w o jn ie zam ieszk a ł  
w  raz z ro d z in ą n a W ęg rzech . Z m arł w  8 0 ro ­

ku ży c ia .

B ia ła śm ie rć
Pod Howerlą lawina zasypała dr. Chlipalsklego 

i ucznia Steusinga.
2 9 b m . o k o ło p o łu d n ia w y sz ła ze sch ro n is­

k a n a Z aro ś lak u p o d H aw erlą w y c ieczk a z ło ­
żo n a z m ło d eg o lek a rza d r. L esław a C h lip a i-  
sk ieg o , p o r. T o m aszew sk ieg o , u czn ia  g im n az ju m  
A n d rzeja S teu sin g a , b ra ta jeg o Jan a , s io stry  
p an n y S teu s in g i je szcze jed n e j p an i. W  sch ro ­
n isk u zw ró co n o w y o iecace u w ag ę , że ta jan ie  
śn ieg u s tw arza w  ty ch s tro n ach n ieb ezp ieczeń ­
s tw o law in , n a rc iarze w  d ro d ze zo rien to w ali s ię  
w  tru d n o śc i w aru n k ó w  i zaw ró c ili o b ie p an ie  
d o sch ro n sk a .

W  g o d z in ę p o p o w ro c ie p ań w b ieg ł d o  
sch ro n isk a Jan S teu s in g i o p o w ied z ia ł o w y ­
p ad k u : g d y cz te re j n a rc ia rze zn a leź li s ię w  
k o tle tu e p o d H o w erlą , ze szczy tó w g ó rsk ich  
o su n ę ła s ię law in a t. w . g ru n to w a , k tó ra zw a ­
liła s ię w p ro s t n a n a rc ia rzy . Jad ący  p rzo d em  
p o r. T o m aszew sk i i s ta rszy  S teu sin g p rze jech a li 
n ieb ezp ieczn e m iejsce , a le tu ż za n im i zw a liły  
s ię m asy śn ieg u p o ry w a jąc ich  d w ó ch  to w arzy ­
szy . T y m czasem za p ierw szą law in ą sp ad ła  
w k ró tce d ru g a w ięk sza  8 -m e tro w e j g ru b o śc i.

Z aw iad o m io n y  o w y p ad k u  k ie ro w n ik  sch ro ­
n isk a C zu czew icz zm o b ilizo w a ł n a ty ch m ias t 
p e rso n el sch ro n isk a i g o śc i w lic zb ie 1 0 o só b  
i zaa la rm o w a ł te le fo n iczn ie p o s te ru n ek s traży  
g ran iczn e j, k tó ry w y sła ł 1 7 lu d z i. O d d z ia ł ra ­
tu n k o w y zn a laz ł s ię n a m iejscu w y p ad k u w  
2 0 m in u t p ó źn ie j. L aw in a p o k ry ła z iem ię n a  
p raes trzen i 2 0 0 m tr. k w ad ra to w y ch . Z aczę to  
k o p ać d o ły i so n d o w ać śn ieg  zn a lez io n o  jed n ak  
ty lk o k ijek n a rc ia rsk i.

P race ra tu n k o w e trw ały p rzez ca łą n o c , 
a le b ez sk u tk u . G d y so n d o w an ie n ie p o m o g ło , 
zaczę to  ro zk o p y w an ie law in y t. zw . sy s tem em  
S zach o w n icy , p rzez k o p an ie ro w ó w . D o ty ch ­
czas n a zw ło k i o b u  n ie szczęś liw y ch  n ie  n a tk n ię ­
to s ię . A k c ja p o s tęp u je p o w o li, g d y ż śn ieg  
je st z lo d o w acia ły  i tw a rd y .

Kronika kościelna.
J . E . B isk u p D r. O k o n iew sk i zam ian o w a ł :
w iced z iek an em d ek an a tu fo rd o ń sk ieg o : k s . p ró b . 

H am ersk ieg o Jan a z W te ln a :
p ro b o szczam i ty tu la rn ym i: k s . G o g ę P aw ła w  T o ru ­

n iu  M o k rem , k s . K ifru la B o lesław a w  Z ap cen iu :
k u ra tu sem : k s . k ap . B ie lick iego F ran c iszk a z  G d y n i 

w  B ie rzg ło w ie k s . k u r. P ies ik a S tefan a z Z m ijew a w  
P rzeczn ie , k s . k u r. S m ig o ck ieg o F ran c iszk a z P rzeczn a w  
Z m ijew ie :

zastęp cą g en . sek re ta rza S p raw  M isy jn y ch : k s . w ik . 
k a ted r. S c isło w sk ieg o A lo jzeg o :

k ap e lan em  w  Z am ku  B ie rzg ło w sk im : k s . d r. S try czk a  
Jan a z B y sław ia ;

k ap e lan em  S S . P aste rek  w Jab ło n o w ie P o m .: k s . 
M ęeik o w sk ieg o A lfo n sa ze S to w . M is. k sk s . P a llo ty n ó w ;

k ap e lan em m o rsk im : k s . k u r. K lem en to w sk ieg o  
B o lesław a z B ie rag ło w a :

w ik ariu szem  ek sp o zy tem : k s . Z ak rzew sk ieg o Jan a  
z N o w eg o m iasta w  K o m ie ro w ie ;

p ro p o n o w a ł n a p re fek ta : k s . G u ttm an n a P aw ła z  
G n iew u w  T czew ie :

w ik a riu szam i: k s . C h o d z iń sk ieg o Jó ze fa z  N ied źw ie ­
d z ia w  K o n arzy n ach , k s . D elew sk ieg o  B o lesław a  z  P ło w ę-  
ża w  G n iew ie , k s . D esk o w sk ieg o E ry k a z K o śc ie rzy n y w  
K ijew ie K ró l., k s . G b u rk a A lek seg o z S zw arcen o w a w  
S ian o w ie , k s . G ło w ack ieg o K az im ie rea w  K o śc ie rzy n ie  ja ­
k o II . k s . Jan u szew sk ieg o  N ik o d em a z W ie la w  O siu , k s . 
Ju ch tę Jó ze fa a O sia w W ielu , k s . K leb b ę E d m u n d a z  
R ed y w L isew ie , k s . K o p ań sk ieg o K o n rń d a z S ian o w a  
w  S zw arcen o w ie , k s . K rzy w d z iń sk ieg o  F ran c iszk a  z  C h e łm ­
n a w  S zczo d row ie , k s . M eg g era L eo n a z L isew a  w  R ed z ie , 
k s . O sso w sk ieg o Jan a z T y lic w  P iaseczn ie , k s . R u ch n ie-  
w io za Jó ze fa z K am ien ia w  N o w y m m ieśc ie n . D rw ., k s . 
S ó jk o w sk ieg o F e lik sa z K o n arzy n , w N ied źw ied ziu , k s . 
S ch m elte ra H en ry k a z S trzep cza w  C h e łm n ie , k s . S zczy ­
p iń sk ieg o S tan is ław a z C h e łm n a w  S trzep czu , k s . S zy lic - 
k ieg o B ru n o n a  z P iaseczn a w  T czew ie u św . Jó ze fa jak o  
II . k s . T y n ieck ieg o Z y g m u n ta z U n is ław ia w  G ru d z iąd zu  
u św . K rzy ża jak o II , k s . W ierzch o w sk ieg o  Jó ze fa z  K ije ­
w a K ró l., w  C h e łm n ie , k s . W o h lfe lla E rn es ta z G ru d z ią ­
d za w  U n is ław iu .
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W ró żb y n a ro k 1 9 3 7
Wojny nie będzie?

Jak  ro k ro czn ie n o w y ro k p rzy n o s i sze reg  
w ró ż  b ;

W ró żą ja sn o w id ze i w ró żb ic i z g w iazd , k a ­
m y k ó w , k w iató w , fu só w  o d k aw y , p ia sk u , k a rt, 
n aw e t z to p io n eg o m eta lu .

O to g a rść tak ich  w ró żb  ja sn o w id zó w  zag ra ­
n iczn y ch .

L o d ia , k o b ie ta - as tro lo g p o w iad a :
— • R o k 1 9 3 7 je s t p o d fa ta ln y m w p ły w em  

M arsa : u tra ta ró w n o w ag i, g ro za w o jn y św ia to ­
w ej. D o te j w ejn y jed n ak n ie d o jd z ie , g d y ż  
w ięk szo ść m ężó w  s tan u d ecy d u jący ch o p o k o ju  
E u ro p y  je s t p o d w p ły w em in n y ch , n iż M ars  
p lan e t.

R . 1 9 3 7 p rzy n ie s ie w ie lk i w y n a lazek —  
sam o lo t b ez m o to ru . P rzew ró t w k in em a to ­
g ra fii d źw ięk o w e j.

W ie lk ie tru d n o śc i w  k o m u n ik ac ii p o w ie trz ­
n e j A m ery k a —  E u ro p a .

N iesn ask i i zam ieszk i m ięd zy cz ło n k am i 
rząd u w  N iem czech .

W ie lk ie re fo rm y  w  A n g lii, u p ad ek g ab in e ­
tu B ald w in a .

Z w y c ię s tw o g en . F ran co w H iszp an ii. 
T ry u m fa ln y p o w ró t k ró la d o  M ad ry tu .

Z am ieszk i w B elg ii, liczn e a re sz to w an ia  
w śró d m ło d z ieży .

Ż a ło b a n a ro d o w a w e W ło szech . F aszy zm  
s ię u trzy m u je . H aile S e la ss ie w raca d o sw eg o  
k ra ju . T rzęs ien ie z iem i i w y b u ch y w u lk an ó w  
w e W ło szech

W o jn a n a D alek im  W sch o d z ie n ie p o c iąg ­
n ie żad n y ch sk u tk ó w  d la E u ro p y .

P an i P ie rre —  w ró żk a  z k am y k ó w  p o w iad a
—  N ie w id zę w  r . 1 9 3 7 w o jn y . P rzec iw n ie  

n o w e trak ta ty p o k o jo w e d la F ran cji.

“Dosiego Roku,,
wszystkim swym znajomym i klientom 

życzy

Bernard Chełkowski
Nowemiasto — Rynek 22

Nowemiasto, w grudniu 1956 r.
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W ładysław Jab łoński
Ja P iek a rn ia  w
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S zczęś liw eg o

„N o w eg o R o k u “
S zan o w n y m  K lien to m  i zn a jo m y m  

ży czy

Ju lian  C h e łk o w sk i
S k ład K o lo n ia ln y

l N o w em ias to  w  g ru d n iu  1 9 3 6 r .

S zan o w n y m  sw y m  K lien to m

„D o sieg o R o k u “  
ży czy  

R adziszew ski  
Z ak ład ju b ile rsk i  

S o b ie sk ieg o 1 0 .

C h m u ry n ad C h in am i i Jap o n ią . A le k o n ­
f lik t w ciąż p o zo s ta je lo k a ln y .

P ew n e zb liżen ie fran cu sk o -n iem ieck ie , a le  
je szcze n ie p ak t.

P o w ró t m o n arch y d o H iszp an ii.
M -m e M ario n C lan d e —  w ró żk a z k w ia tó w  

p o w iad a  :
—  R o k 1 9 3 6 b y ł ro k iem  ch ao su , ro k 1 9 3 7  

b ęd z ie ro k iem  rea lizac ji.
W e F ran cji k o ło m arca zaczn ie s ię ek o n o ­

m iczn a p o p raw a, k tó rą o s ta teczn ie u s ta li s ię w  
g ru d n iu . C ałk o w ite zażeg n an ie k ry zy su w id zę  
d o p iero  w  r . 1 9 4 2 .

D o b re s to su n k i F ran c ji z  A n g lią ; lep sze n iż  
d o ty ch czas z N iem cam i i W ło ch am i.

W  A n g lii o k res sp o k o ju za  p an o w an ia  k ró ­
la Je rzeg o V I, d u ża p o p u la rn o ść k ró lo w e j E l­
żb ie ty . S iln y n iep o k ó j o zd ro w ie jed n eg o z  
cz ło n k ó w  ro d z in y k ró lew sk ie j. N aro d z in y  n a ­
s tęp cy tro n u i ro zczaro w an ie zw o len n ik ó w  k s . 
E lżb ie ty .

Jed en z b lisk ich H itle ro w i lu d z i u m rze .
W e W ło szech n a d w o rze N eap o litań sk im  

n a ro d z in y có rk i. W  A u strii w  c iąg u 1 9 3 7  ro k u  
m o n arch ia n ie p o w ró c i. W  H iszp an ii je szcze  
d łu g o trw a łe w alk i, w reszc ie p o k o n an ie k o m u ­
n is tó w . K ata lo n ia u zy sk a au to n o m ię . C h m u ry  
n ad S o w ie tam i r N iem cam i. G ro źb a w o jn y , a le  
n ie w  ty m  ro k u . W  S o w ie tach zam ieszk i  
w ew n ę trzn e .

N aro d a in y n as tęp cy tro n u w H o lan d ii w  
lis to p ad z ie —  g ru d n iu .
“1 . N o w e w y n a lazk i te ch n iczn e w  k o m u n ik ac ji.

M -m e F lo rid a —  w ró ży  z to p io n eg o o łcw iu :
—  W o jn y eu ro p e jsk ie j n ie b ęd z ie  H itle r  b ę ­

d z ie u s iło w a ł zo rg an izo w ać k ru c ja tę p rzec iw  
k o m u n izm o w i.

F ran c ja p rzy b liży  s ię w  s to su n k ach d o A n ­
g lii i B elg ii.

C h in y zw y c iężą w  w o jn ie z Jap o n ią .
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Aparaty -w 
Radiowe

najnow szej konstrukcji
— znanej marki —

„R ad io św ia t“
P o zn ań

FR. NEUMANN
LU B A W A -P O M . u l. G d ań sk a 10

Gdy wstąpisz i usłyszysz — kupisz a co 
najważniejsze — kupisz korzystnie.

Fachow a obsługa. D ogodno w arunki.

f S zczęśliw eg o  )

[ „N o w eg o R o k u “ ]
j sw y m  S zan o w n y m  K lien to m  i an a jo m y m

ży czy

K onrad S kibow ski
D ro g eria „S an ita» “  

N o w em ias to u l. S o b iesk ieg o

ZAPROSZENIA
Ś LU B N E

w y k o n u je  
solidnie i terminowo

D rukarn ia B . H iłoszew ski, N ow em iasto R ynek 19.

Smakosze

P R O G R A M R A D IO W Y.
Warszawa — sobota 2. I.

6 .3 0 — 8 .0 0 A u d y c ja p o rań . 1 2 .C 3 K o n ce rt 1 2 .4 0  D zien ­
n ik p o łu d n . 1 2 .5 0 P o g ad an k a 1 5 .0 0 W iad o m . g o sp o d a rcze  
1 5 .1 5 P ły ty 1 6 .0 0 N asz p ro g ram  1 6 .1 5  K o n cert 1 7 .0 0  T ran s ­
m isja n ab o żeń s tw a  z O stre j B ram y 1 7 .5 0 P rzeg ląd  w y d aw ­
n ic tw  1 8 .1 0 W iad o m . sp o rt. 1 8 .2 0 K o n c . rek lam . 1 8 .5 0  P ro ­
g ram  n a ju tro 1 9 .0 0 N a N o w y  R o k 1 9 .3 0 K o n cert w ieczo r­
n y  2 0 .3 0  N o w o ści lite rack ie  2 0 .4 5  D zien n ik  w ieczo rn y 2 1 .0 0  
M u zy k a tan eczn a 2 2 .0 0 W eso łe s łu ch o w isk o  2 2 .3 0 P ły ty .

Warszawa — niedziela 3. 1. 1937.
8 .0 0 — 9 .0 0 A u d . p o ran n a i n ab o żeń s tw o t T o ru n ia  

1 0 .3 0 M elo d ie w ielk ich m ias t 1 2 .0 3 P o ran ek m u zy czn y  
1 3 .0 0 P rzeg ląd  tea tra ln y  1 4 .0 0 R ep o rtaż z  ży cia  1 4 .3 0  P ły ty  
1 4 .5 0 p ie śn i b ia ło ru sk ie 1 5 .3 0 A u d y c ja d la w si 1 6 .0 0  
K o n cert rek lam o w y 1 6 .3 0 S łu ch o w isk o 1 7 .0 0 P o d w ieczo rek  
p rzy m ik ro fo n ie w  p rze rw ie o 1 7 .5 5 — 1 8 .8 0 T rin sm is ja z  
B erlin a ży czen ia n o w o ro czn e 1 9 .0 0 S zk ic lite r . 1 9 .1 5 P ro ­
g ram  n a ju tro 1 9 .2 0 P ły ty 2 0 .5 0 D zien n ik w iecz . 2 1 .0 0  
W eso ła fa la „Ż y w a A n ten a" 2 1 .3 o U tw o ry fo rtep ian o w e  
2 2 .0 0 K o n cert 2 3 ,0 0  M u zy k a tan .

Warszawa — poniedziałek 4. 1.
6 .3 0 — 8 .0 0 A u d y c ja p o rań . 1 1 .3 0 A u d y c ja d la szk ó ł 

1 2 .0 3 K o n ce rt 1 2 .4 0 D zien n ik p o łu d n . 1 5 .0 0 W iad . g o sp o d . 
1 5 .1 5 K o n c . ro z ry w k o w y 1 5 .5 5 A u d y c ja d la d z iec i 1 6 .1 5  
S k rzy n k a języ k . 1 6 .8 0 K o n cert 1 7 .0 0  O d czy t 1 7 .1 5 K o n cert 
1 7 .5 0 O d czy t 1 8 .1 0 W iad o m . sp o rt. 1 8 .2 0 K o n o . rek lam o w y  
1 8 .5 0 P o g ad an k a 1 9 .0 0 A u d . Ż o łn ie rsk a 1 9 .3 0 K o n cert 
2 0 .4 5 D zien n ik  w iecz . 2 1 .0 0 W ieczó r lite rack i 2 1 .3 0 K o n c. 
2 2 .0 0 K o n O ert sy m fo n icA iy  2 3 .o o M u zyk a tan .

Redaktor odpowiedalalny i wydawca 
Antoni Miłoszewskl — Nowemiasto nad Drwęcą.

Szanownym odbiorcom

Dosiego Roku
życzy fi

FRANCISZEK ŁUKASZEWSKI
| Skład Tow. Kolonialnych |

w  Nowemiasto — Rynek m
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| „D o sieg o R o k u “ |

J S w y m  S zan o w n y m D o staw co m  

ży czy  l

|  Ju ljan  B ożeński |

= | R zeźn ic tw o —  N o w em ias to  k
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Kalendarze ==—
= ■ ' ■ ■ 1 te rm in o w e

już nadeszły

K S IĘ G A R N IA  

B . M IŁ O S Z E W S K I
N O W EM IA S TO N . D R ;/.

R Y N E K  N R . 1 9 . T E L E F O N  N R . 5 9 .

Karty do gry 
w sze lk ięg o ro d za ju  

od najskrom nie jszych do w ykw in tnych  

p o leca

K sięgarn ia B . H iłoszew ski
R y n ek 1 9 . Nowemiasto T e lefo n  5 9

Płaszcze
i ubran ia m ęskie

czarne i kolorowe
d o b rze u trzy m an e  

sp rzed a tan io

Łukaszew ski
N ow em iasto Ś ro d k o w a 6 .

Pocztówki 
now oroczne  

w wielkim wyborze 
p o leca

K sięgarn ia  
B . M iłoszew skl
N o w em ias to n . D rw ęcą

W szelk ie

FORMULARZE
poleca

K sięg a rn ia

B . M IŁ O S Z E W S K I

N ow em iasto n. D rw .
R y n ek N r. 1 9 T e le fo n N r. 5 9 .

K siążn ica  K o p em ik ań sk a

w Toruniu



Rok IV. *r- MJIHGFEDCBA

Dodatek Rolniczy
EWANGELIA

na niedzielę po Nowym Roku 

zapisana « św. Mateusza rozdz. 2, w. 19—23.
W on czas: Po śmierci Heroda oto anioł 

Pański ukazuje się we śnie Józefowi w Egipcie 

mówiąc: Wstań, weź Dziecię i Matkę Jego, a 

wracaj do ziemi ic&raelskiej, zmarli już bowiem, 

ci, któnzy czyhali na życie Dzieciny. A on 

powstał, wziął Daiecię i Matkę Jego, i przybył 

do ziemi izraelskiej. Dowiedziawszy się jednak, 

że w Judei panował Archejaus na miejscu ojca 

swego Heroda, bał się tam iść, a pouczony 

objawieniem we śnie, udał się w strony galilej­

skie. Po przybyciu zaś osiadł w miasteczku, 

zwanem Nazaret, aby się wypełniła przepowied­

nia prorocza, iż Jezus Nazarejczykiem zwań 

będzie.

Wykład.
1. Pan Bóg nie doświadcza człowieka po­

nad jego siły. Spuszcza nieraz ucisk i prześla­
dowanie, ale tylko do czasu. Skazał Bóg włas­
nego Syna Jednorodzonego na wygnanie i na 
niedolę w ziemi obcej. Ale przyszła godzina, 
w której i Józef usłyszał słowo Pańskie: 
,,Wstań, weźmij Dziecię i Matkę Jego i idź do 
izraelskiej.“ Po smutnej ucieczce do Egiptu 
nastąpił radosny powrót do ojczyzny. Dla 
człowieka, cierpiącego ucisk i prześladowanie, 
jakaż w tem pociecha! Smutek łacno Bóg w 
radość przemienić może. Smutek przemija, 
radość jest wieczna.

2. Duch św. z upokorzeniem Chrystusa 
Pana przez ucieczkę do Egiptu łączy to, co 
stanowi jego wywyższenie i chwałę. Przypo-. 
mina on proroctwo, które spełnia się przez 
powrót Pana Jeteusa do Nazaretu. A więc świa­
dectwo tu wyraźne, że Chrystus jest Bogiem, 
Mesjaszem, skoro w nim iszczą się przepowied­
nie proroków ! „Nazaretu śliczne kwiecie*' 
dojrzeje kiedyś w owoc wspaniały na rozkosz 
dusz ludzkich. Tak Bóg umie wywyższyć po 
największem poniżeniu. Kto się poniża, wynie- 
sion będzie na najwyższy, stopień chwały w 
niebie.

Modlitwa kościelna. Wszechmocny, wieku­
isty Boże! Kieruj wszystkiemi naszemi krokami 
według upodobania, abyśmy w Imię Twego 
ukochanego Syna zostali uznani za godnych 
obfitować w dobre uczynki. Który z Tobą ży- 
je i królóje w jedności Ducha Sw. Bóg na wie­
ki wieków. Amen.

Rezolucja
członków Kółka Rolniczego w Krotoszynach.

Z głosów prasy i radia czyta i słyszy się, 
iż z powodu zwyżki cen na zboża rolnictwu 

powodzi się obecnie lepiej i już są ludzie, któ­
rzy widzą poprawę ogólną w rolnictwie.

Stwierdzamy, że w stosunkach do gospo­
darstw małorolnych, a szczególnie osadniczych, 
jest to mniemanie wręca przeciwne, z uwagi na 
niskie i marne omłotyzbód z ostatnich zbiorów, 
Mało rolny i osadnik, mając do dyspozycji w 
tym roku maksymum 60 proc, zboża w poró­
wnaniu do zbioru z roku 1935 r., niema do 
sprzedaży, tylko pod groźbą dokupna, lub gło­
dowania na przednówku.

Jaknajostrzej protestujemy i potępiamy pod­
wyższenie przez Dyrekcję Lasów Państwowych 
ceny na drzewo.

Także protestujemy przeciw projektowi na­
kładania większych ciężarów na rolnictwo, 
przez podatek wyrównawczy, który ma być pod­
wyższony do 1,— zł. z ha. (jest dotychczas 
0,25 zł. z ha.)

Dodatek do podatku gruntowego pobierają 
samorządy w wysokości 135 proc, z tego bieree 
powiat 35 proc, a gmina 60 proc. Ażeby nie 
podwyższać podatku wyrównawczego, winien 
powiat odstąpić gminie z tego 100 proc, bez 
subwencji pobierając 35 proc.

Domagamy się ażeby władze P. T. R. 
wszczęli energiczne starania w Urzędach Woje­
wódzkich celem ostatecznego sprawiedliwego 
uregulowania i obniżenia długu ciążącego na 
osadach w myśl ustaw oddłużeniowych, szcze­
gólnie § 16.

Protestujemy przeciw zlikwidowaniu Zakła­
du Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu.

W sprawie kredytu na działy 

rodzinne.
Na skutek całego szeregu zapytań ze stro­

ny Kółek Rolniczych w sprawie rozdziału kre­
dytu na spłaty rodzinne, T.R.P. komunikuje, że 
wiadomość podana w prasie o przydziale 950 
tys. zł. kredytu na sałaty rodzinne, tylko częś­
ciowo odpowiada prawdzie.

Z kredytu na spłaty rodzinne korzystać 
mogą:

O pożyczkę na spłaty rodzinne może ubie­
gać się tylko właściciel takiego drobnego (w 
zasadzie od 5— 15 ha) lecz jeszcze żywotnego 
gospodarstwa lub jego części, które w krótkim 
czasie będzie musiało być podzielone na gospo­
darstwa nieżywotne (nie mogąc utrzymać ro­
dziny), jeżeli Bank nie udzieli pożyczki na spła­
ty rodzfnne.

Nieruchomość, na którą ma być udzielona 
pożyczka, musi mieć uregulowaną hipotekę, 
Pożyczki bowiem udzielane są tylko pod zabez­
pieczenie hipoteczne (w zasadzie na pierwszem 
miejscu hipbtecznem).

Spadkobiercy mogą ubiegać się o pożyczki 
na spłaty rodzinne po zamknięciu postępowania 
spadkowego i uregulowaniu tytułu własności 
na swoje imię.



N a grunta hipoteczne pożyczki na spłaty  

rodzinne nie m ogą być udzielane.

W jakiej wysokości udzielane są pożyczki 
na spłaty rodzinne.

Pożyczka na spłaty rodzinne  nie m oże prze­

kraczać połow y ustalonego przee B ank szacun­

ku nieruchom ości, na której pożyczka m a być  

zahipotekow ana; pożyczka nie m oże rów nież  

w ynosić m niej niż 1.000 złotych (zaciągnięcie  

m niejszej pożyczki nie opłaca się pożyczkobior­

cy w obec stosunków znacznych kosztów zw ią­

zanych z zaciąganiem pożyczek hipotecznych  

—  ew entualne koszta szacow ania nieruchom oś­

ci, koszta aktu notorjalnego, koszta hipoteczne  

itp .). Przy określaniu w ysokości pożyczek  bra ­

na jest rów nież pod uw agę w ysokość sum , nie­

zbędnych dla dokonania spłat rodzinnych przez  

ubiegającego się o pożyczkę oraz dochodow ość 

gospodarstw a, na którem  pużyczka m a być za­

hipotekow ana.

W jaki sposób Bank będzie określał szacunek 

nieruchomości, na której pożyczka 

ma być zahipotekowana.

O szacow anie przez B ank nieruchom ości, na  

której pożyczka m a być zahipotekow ana, doko ­

nane będzie bądź kam eralnie (bez zjazdu na  

grunt) bądź też ze zjazdem  na grunt. K am eral­

ne oszacow anie dokonane będzie w tedy, gdy  

ubiegający się o pożyczkę będzie m ógł prze­

dłożyć B ankow i dane z klasyfikacji gruntów , 

na których m a być aahipotekow ana pożyczka, 

przeprow adzonej bądź przez U rzędy W ojew ódz ­

kie (W ydziały R olnictw a i R eform R olnych —  

daw ne U rzędy Ziem skie) w zw iązku ze scale­

niem  i parcelacją bądź przez U rzędy Skarbow e  

bądź też przez instytucje kredytow e, posiadają­

ce w łasne przepisy szacunkow e.

W  w ojew ództw ach: krakow skfem , Iw ow s- 

kiem , tarnopolskiem i stanisław ow skiem do  

oszacow ania kam eralnego w ystarczy oprócz  

w yciągu hipotecznego i polisy asekuracyjnej 

przedłożyć arkusz posiadłości gruntow ej.

O ile ubiegający się o pożyczkę nie będzie  

m ógł przedłożyć w yżej w ym ienionych danych, 

lub dane te uznane zostaną przez B ank  za nie­

w ystarczające, to oszacow anie będzie m usiało  

być dokonane ze zjazdem taksatora B anku na  

grunt. K oszta oszacow ania ponosi ubiegający  

fiię o pożyczkę.

Warunki splsty pożyczek i ich oprocentowaniu.

Pożyczki udzielane są na lat 10, 15, 20, i 
25. Przy określaniu okresów spłaty pożyczek  

brane są pod uw agę w iek ubiegającego się o  

pożyczkę i dochodow ość gospodarstw a, na któ- 

irem pożyczka będzie zahipotekow ana.

D łużnik m a praw o w każdej chw ili spłacie  

przedterm inow o  pożyczkę w  całości lub w  części.

O procentow anie pożyczek w ynosi lo /e w  

stosunku rocznym ; ponadto dłużnik płacić bę­

dzie V j ’/ o rocznie od zaciągniętej pożyczki ty ­

tu łem dodatku adm inistracyjnego. Przy w ypła­

cie pożyczki należy uiścić jednorazow o l» /o od  

sum y pożyczki na pokrycie kosztów m anipula­

cyjnych B anku, zw iązanych z udzieleniem  
pożyczki.

Pożyczki spłacane będą w półrocznych ra­

tach am ortyzacyjnych t. j. obejm ujących opro­

centow anie i stopniow ą spłatę kapitału w ter­

m inach 1 kw ietnia i 1 października każdego  

oku.

Półroczna rata (łącznie z dodatkiem adm i­

nistracyjnym ) w ynosić będzie od każdych 100  

zł. sum y pożyczki:

przy okresie spłaty 10-letnim zł. w zł. 5,25

* » m 15' „  u 3,85

*  »  „ 20- „  ,, 3,02

* , m u  25- ,, ,y i, 2,52

W jaki spasób należy starać się • pożyczkę.

W łaściciel lub w spółw łaściciel gospodarstw a  

odpow iadającego w yrokom , podanym w niniej­

szym kom unikacie, zam ierzający ubiegać się o  

pożyczkę na spłaty rodzinne, w inien najpierw  

przesłać do w łaściw ego O ddziału B anku  w ypeł­

niony i pośw iadczony przez urząd gm in­

ny kw estjonarjusz, sporządzony w edług ustalo ­

nego przez B ank w zoru. Form ularz kw estjona- 

riusza dostarcza B ank na żądanie.

Po otrzym aniu kw estjonarjusza B ank na  

podstaw ie zaw artych w  kw estjonarjuszu  danych  

załatw i spraw ę odrazu odm ow nie bądź też za- 

w iadom nieni ubiegającego się o pożyczkę, jakie  

dokum enty w inien nadesłać jeszcze do B anku  

aby podane m ogło być ostatecznie załatw ione  

Jednakże naw et po złożeniu tych dokum entów  

B ank m oże odm ów ić udzielania pożyczki.

Jakit podania o pożyczki i w jakim zakresie 

będą przez Bank uwzględniane.

W obec tego, że fundusze, przeznaczone na  

udzielanie pożyczek na spłaty rodzinne, są nie­

w ielkie, przeto B ank nie będzie m ógł załatw ić  

przychylnie w szystkich składanych podań. Po ­

życzki będą udzielane ty lko w w ypadkach naj­

bardziej zasługujących na uw zględnienie i C o w  

m iarę posiadanych na ten cel funduszów . U bie­

gający się o pożyczki, m im o złożenia w ym aga­

nych dokum entów , nie m ogą rościć do B anku  

żadnych pretensyj, jeżeli pożyczka nie zostanie  

im przyznana.

Sprawa ubezpieczenia 

rolników i Ich rodzin i pracowników rolnych 
na wypadek szpitalnego leczenia.

(C iąg dalszy).

4  18.

G dyby rachunek roczny w ykazał niedobór, 

który niem ógłby być pokryty z kapitału zapa­

sow ego (§ 50) członkow ie będą obow iązani do  

uiszczenia dopłat w stosunku do sum y składek  

w płaconych w ciągu 30 dni od w ezw ania, a to  

pod rygorem ściągnięcia ich w drodze sądow ej.

D o uiszczenia dopłat będą pociągnięci rów ­

nież członkow ie, którzy w ystąpili w zględnie z 

którym i rozw iązana została um ow a w ciągu ro ­

ku obrachunkow ego. D opłaty należy uskutecz­

niać nie w yżej niż 50 proc, rocznej składki i to  

w ciągu 30 dni od w ezw ania.

Zakres odpowiedzialności Towarzystwa.

§ 19.

Tow arzystw o jest obow iązane do zw rotu  

członkom sw oim całkow itych kosztów leczenia 

szpitalnego za pracow ników , zaś za leczenie 

szpitalne sam ych członków i ich rodzin 75 pr. 

kosztów leczenia III klasy.

C ałonek uzyskuje praw o do pow yższego  

św iadczenia ty lko w ów czas, jeżeli choroba  

ubezpieczonego pow stała nie m niej jak 14 dni 

I po przyjęciu do ubezpieczenia.

T



P o n i e w a ż  T o w a r z y s tw o  n i e  o b e j m u j e  p o m o ­

c y  p o ł o ż n i c z e j , w  r a z ie k o n i e c z n o ś c i o d b y c i a  

p o ł o g u  w  s z p i t a l u , T o w a r z y s t w o  p o n o s i  7 5  p r o c ,  
k o s z tó w  l e c z e n i a s z p i t a l n e g o p o p o t r ą c e n iu  

1 2 .5 0  z ł .

Ś w i a d c z e n i a  t e  u z y s k u j e  s i ę t y l k o w t e d y ,  

g d y  u b e z p ie c z o n y  b y ł l e c z o n y  w  s z p i t a l u  w s k a ­

z a n y m  p r z e z  T o w a r z y s t w o  i n a  p o le c e n i e  u m ó ­

w i o n e g o  l e k a r z a .

W  r a z i e  n i e s z c z ę ś l i w e g o w y p a d k u , T o w a ­

r z y s tw o  m o ż e  u d z i e l i ć ś w i a d c z e ń w c z e ś n i e j w  

t y c h  s a m y c h  r o z m ia r a c h , j e d n a k ż e  o  i l e  c & o d z i  

o  p r a c o w n i k a  r o l n e g o , t o  t y lk o  w t e d y ,  g d y  c z ł o ­

n e k  o b o w i ą z a n y  j e s t d o l e c z e n i a p r a c o w n ik ó w  

r o l n y c h .

T o w a r z y s tw o  n i e  u d z ie l a ś w ia d c a e ń  w ó w ­

c z a s , g d y  k o s z t y  l e c z e n i a p r a c o w n i k a r o l n e g o ,  

s p o w o d o w a n e n i e s z c z ę ś l i w y m  w y p a d k i e m  p o ­

k r y w a  Z a k ł a d  U b e z p ie c z e ń  o d W y p a d k ó w  w  

R o l n i c t w i e .

4  2 0 .

W  r a z ie  z a j ś c i a  n a g łe g o  w y p a d k u ,  o b j ę t e g o  

u b e z p i e c z e n i e m  ( c h o r o b y l e c z o n e w  s z p i t a lu )  

w in i e n  u b e z p ie c z a ją c y  b e z z w ł o c z n i e o t e r n  z a ­

w i a d o m i ć T o w a r z y s tw o n a j p ó ź n i e j j e d n a k  w  

c i ą g u  1 0  d n i . W  r a z ie  ś w ia d o m e g o z a n i e c h a ­

n i a  t e g o  z g ł o s z e n i a , T o w a r z y s tw o  j e s t  z w o l n i o ­

n e  o d  o b o w i ą z k u  ś w i a d c z e n ia .

4  2 1 .

Z a r z ą d  T o w a r z y s tw a  z a w r z e u m o w ę  z  o r ­

g a n i z a c ją  l e k a r z y w z g l . s z p i t a la m i a p t e k a m i ,  

p o ł o ź n e m i e t c . i z a w ia d o m i c z ł o n k ó w  o  w a r u n ­

k a c h  u m ó w .*

O  i l e c h o d z i o p r a c o w n ik ó w  r o l n y c h  t o  

u m o w y  w in n e  ś c i ś l e  o d p o w i a d a ć  a r t . 2 1 2  i 2 1 3  

u s ta w y  o u b e z p ie c z e n iu  s p o ł e c z n e m  z d n i a  2 6  

m a r c a  1 9 3 3  r .

Zgłoszenia roszczenia i płatności 

odszkodowania.

4  2 2 .

R o s z c z e n ie  o  z w r o t k o s z tó w  l e c z e n i a  s z p i ­

t a l n e g o , n a l e ż y  w y k a z a ć p r z e d ł o ż e n i e m  o r y g i ­

n a l n e g o  r a c h u n k u  s z p i ta l a . K a ż d y  c z ło n e k  o b o ­

w i ą z a n y  j e s t n a d t o n a ż ą d a n i e T o w a r z y s tw a  

^ u d z i e l i ć  m u  w s z e lk i c h w y j a ś n i e ń  p o t r z e b n y c h  

w  c e l u  w y ś w i e t l e n ia  r o d z a j u  c h o r o b y  l u b  i n n y c h  

b ę d ą c y c h  e  n i ą  w  z w i ą z k u  z d a r z e ń .

5 23.

O d s z k o d o w a n ie  w i n n o  b y ć  z  r e g u ł y  w y p ła ­

c o n e  s z p i t a lo w i z a  p o k w i t o w a n i e m  p o  z ł o ż e n i u  

p o t r z e b n y c h  d o w o d ó w .

6 24.
W  r a z i e  o d m o w y  p r z e z T o w a r z y s t w o  w y ­

p ł a ty  z g ł o s z o n e g o  r o s z c z e n i a  o o d s z k o d o w a n i e  

j e s t o n o  w o l n e  o d  o b o w i ą z k u  ś w i a d c z e n i a , j e ż e l i  

c z ł o n e k  n i e  w y s t ą p i ł n a  d r o g ę s ą d o w ą  n a j p ó ź ­

n i e j w  c i ą g u  3  m i e s i ę c y  o d  d a t y  o t r z y m a n i a  o d  

T o w a r z y s tw a  z a w i a d o m i e n i a  o  o d m o w i e  n a  p i ś ­

m i e . W  p i ś m i e  t e m  T o w a r z y s t w o  w i n n o  z w r ó ­

c i ć  u w a g ę  c z ł o n k o w i n a m o ż n o ś ć d o c h o d z e n i a  

p r e t e n s j i n a  d r o d z e  s ą d o w e j w  p o w y ż s z y m  t e r ­

m i n i e  i n a  s k u t k i p r a w n e  p o ł ą c z o n e  z  u p ł y w e m  

t e g o  t e r m i n u .

Właściwość sądów.

7  2 5 .

W s z e l k i e  s p r a 'w y  s ą d o w e  w y n i k ł e z e s t o ­

s u n k u  u b e z p ie c z e n i a ,  w y ta c z a n e  p r z e z  c z ł o n k ó w  

p r z e c iw k o  T o w a r z y s t w u , j a k r ó w n ie ż s p r a w y  

w n o s z o n e  p r z e z  T o w a r z y s t w o  p r z e c iw k o  c z ł o n ­

C 2 Dk o m , p o d l e g a ją  s ą d o w i w ła ś c iw e m u  

b y  T o w a r z y s t w a .

Ustrój Towarzystwa.

8  2 6 .

W ł a d z a m i T o w a r z y s t w a  s ą  :

1 .  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w .

2 .  Z ą r z ą d .

3. K o m i s ja  R e w iz y j n a .

Walne Zgromadzenie.

4  2 7 .

W a l n e  Z g r o m a d z e n ie  j e s t n a c z e ln y m  o r g a ­

n e m  T o w a r z y s t w a . U c h w a ł y  W a l n e g o  Z g r o m a ­

d z e n i a  p o w z ię t e  z g o d n i e  z  p r z e p i s a m i p r a w a  i  

s t a tu t u  n i n i e j s z e g o , p o s i a d a j ą  m o c  o b o w i ą z u j ą c ą  

d l a w s z y s t k ic h c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a , t a k  

o b e c n y c h  j a k  i n i e o b e c n y c h  n a W a l n e m  Z g r o ­

m a d z e n i u .

4  2 « .

P r a w o  d o  u d z i a łu  w  W a l n e m  Z g r o m a d z e n iu  

p r z y s łu g u j e  w s z y s t k i m  c z ł o n k o m  T o w a r z y s tw a .  

K a ż d y  c z ł o n e k T o w a r z y s t w a m a n a W a l n e m  

Z g r o m a d z e n i u  1 g ł o s . C z ło n k o w i e  T o w a r z y s t ­

w a  m o g ą  u c z e s t n ic z y ć  w  W a l n e m  Z g r o m a d z e n i u  

o s o b i ś c i e . O s o b y  p u a w n e  j a k r ó w n ie ż  n i e le t n i  

i u b e z w ł a s n o w o ln i e n i u c z e s tn i c z ą w  W a ln e m  

Z g r o m a d z e n iu  p r z e z p r a w n y c h z a s t ę p c ó w . W  

W a ln e m  Z g r o m a d z e n iu  m o ż e  b r a ć  u d z i a ł d e l e ­

g a t T o w a r z y s tw a R o l n i c z e g o P o w i a t o w e g o  w  

N o w y m m i e ś c ie ,  o r a z  d e l e g a t P o m o r s k i e g o T o ­

w a r z y s tw a  R o ln i c z e g o  j e d n a k ż e  t y l k o  z  g ł o s e m  

d o r a d c z y m .

4  2 9 .

W a l n e  Z g r o m a d z e n i a  s ą  z w y c z a jn e  l u b  n a d ­

z w y c z a jn e . Z w y c z a j n e W a ln e Z g r o m a d z e n i e  

o d b y w a  s i ę  n a j p ó ź n i e j w  m a r c u  k a ż d e g o r o k u  

c e le m  r o z p a t r z e n ia  i p o w z i ę c i a u c h w a ł y  c o  d o  

s p r a w o z d a n i a  z  d z i a ła l n o ś c i  o r a z  z a m k n i ę ć r a ­

c h u n k o w y c h  z a  r o k  u b i e g ł y , p o d z i a łu  n a d w y ż k i  

b i l a n s o w e j , e w t l . p o k r y c ie s t r a t o r a z k w e s t j i  

u d z i e le n i a  a b s o l u to r i u m  Z a r z ą d o w i .

N a d z w y c z a j n e  W a l n a Z g r o m a d z e n i a m o g ą  

b y ć  z w o ły w a n e  t a k  c z ę s t o  j a k  t e g o w y m a g a j ą  

s p r a w y  T o w a r a y s t w a . M u s z ą  z a ś  b y ć  z w o ł a n e ;

a )  n a  ż ą d a n i e  P a ń s tw . W ł a d z y  N a d z o r c z e j ,  

b ) n a  ż ą d a n i e  K o m is j i R e w iz y j n e j .

c )  n a  s k u t e k  a c h w a ł y  p o p r z e d n i e g o  W a l ­

n e g o  Z g r o m a d z e n ia .

d )  w  p r z y p a d k a c h  g d y  t e g o  a a ż ą d a  n a  p i ś ­

m ie  1 / 5  c z ę ś ć o g ó l n e j i l o ś c i c z ło n k ó w  T o w a -  

r e y s t w a .

W  p r z y p a d k a c h  w y m ie n i o n y c h  w  p u n k t a c h  

a ) b )  i d ) W a l n e  Z g r o m a d z e n i e m u s i b y ć  z w o ­

ł a n e  w  t r y b ie  w s k a z a n y m  w  § 3 0 s t a t u t u  w  

c i ą g u  2 0  d n i p o  z ł o ż e n i u  z a r z ą d o w i p i s e m n e g o  

ż ą d a n ia .

W a l n e  Z g r o m a d z e n ie z a r ó w n o z w y c z a j n e  

j a k  i n a d z w y c z a j n e  z w o ł u je  Z a r z ą d  T o w a r z y s t ­

w a , p o d a j ą c  o  t e m  d o p u b l i c z n e j w i a d o m o ś c i  

z g o d n i e  z  §  8  n i n ie j s z e g o s t a t u tu , c o n a j m n i e j  

n a  1 4  d n i p r z e d t e r m i n e m  W a l n e g o Z g r o m a ­

d z e n ia .

W  o g ł o s z e n iu  z a r z ą d  w s k a ż e  d z i e ń , g o d z i ­

n ę  i m i e j s c e o d b y c i a W a l n e g o Z g r o m a d z e n i a  

o r a z  s z c z e g ó ł o w y  p o r z ą d e k  d z i e n n y , a  w  p r z y ­

p a d k a c h  z a m ie r z o n e j z m ia n y  p o d a  r ó w n ie ż  t r e ś ć  

p r o j e k to w a n e j z m i a n y .



0 1 2 4 4

W aln e Z g ro m ad zen ie m o że ró w n ież zw o łać  

P ań stw o w a W ładza N ad zorcza n a k o sz t T o w a­

rzy stw a , o ile Z arzad n ie zw o ła W alneg o  Z g ro ­

m ad zen ia w  c iąg u 2 0 d n i o d o trzy m an ia o d n o ś ­

n eg o w ezw an ia P ań stw o w ej W ładzy  N ad zo rcze j.

§ 3 1 .

W aln e Z g ro m ad zen ie j^ st p raw o m o cn e b ez  

w zg lęd u n a ilo ść o b ecn y ch n a n iem cz łon k ó w . 

(C iąg d a lszy n astąp i).

W Krainie dalekiej północy.
L u d S am o jed ów m a sw o je leg en d y . S ą  

o n e p rzew ażn ie sm u tn e i p e łn e ta jem n iczy ch  

m ro k ó w , w  k tó ry ch źy je ten szczep  o liw k o w aty  

i n iep o k aźn y fizy czn ie . W  c iem n o śc iach  p o la r­

n e j n o cy , sied ząc w  n ieo św ietlo n e j ju rc ie , g d y ż  

d rzew o p o d b ieg u n em  p rzed staw ia tak w ie lk ą  

w arto ść , że n ie m o żn a so b ie p o zw o lić n a  p a len ie  

o g n isk a , o p o w iad a ją p rzy by szo m  b aśn ie , a m o ­

że p raw d ziw e zd arzen ia , w  k tó ry ch lu b u ją się  

n iezm iern ie .

Jed n a z tak ich leg en d arn y ch p o staci je s t 

S am o jed T am an , k tó reg o d u ch b łąk a się^w śró d  

n iezm ierzo n y ch ró w n in śn ieg u  szu k a jąc u k o ch a ­

n e j. P o d o b no , k ied y ś, p rzed w ielu , w ie lu la ty  

T am an ży ł w ty ch o k o licach i k o ch a ł się w  

p ięk n e j d z iew czy nie sw o jeg o szczep u , a le o n a  

w o ła ła p rzy by sza a c iep ły ch k ra jó w . T ru d n o  

zb ad ać p o d ło że te j leg en d y . B y ć m o że je s t 

o n a w y tw o rem  zw y k łe j w y o b raźn i lu d z i sk aza ­

n y ch n a p rzeb y w an ie p rzez 8 -9 m iesięcy w  

c iąg ły m  m ro k u . T raeb a jed n ak p rzy zn ać , że  

leg en d a ta p o siad a jed en p ie rw iastek  n ie ty lk o  

ch arak te ru sty czn y , a le i g o d n y p o d k reślen ia.  

M am  tu n a m y śli o w ą n iezw y k łą p o p ro stu , jak  

n a leg en dy łag o d n o ść w n aśw ie tlen iu p o stao i. 

C złow iek , k tó ry je s t w łaśc iw ie u w o d zic ie lem , 

w  leg en dz ie S am o jed ów  p rzy b ie ra o d c ień jed ­

n o stk i ró w n ież k o ch a jącej i o p o w iada jący m ó w i 

o b o h a te rach zaw rze p rzy ch y ln ie . Z ap y tan y o  

d a lsze lo sy ty ch lu d z i o d p o w iad a zw y k le : „ży li 

so b ie p o ty m  d łu g o , d łu g o  ...“ iw  ten sp o só b  

k o ń czy sw o je g aw ęd y .

P ró b o w ałem  k ied y ś w y d ać sw ó j sąd o p o ­

stęp o w an iu b o h a te ró w . M o i ro zm ó w cy o d p o ­

w iad ali m i jed nak k ró tk o : „sk ąd ty w iesz , co  

co ich d o teg o zm u siło ...“

—  A le p rzec ież ten p rzy b y sz p o stąp ił n ie ­

u czciw ie!...

—  M o że b y ć , k ied y jed n ak k to ś o ch a , to  

w ted y sta je się ślep y . .

—  N o , a T am an ? ...

—  T am an b y ł b ied n y , to p raw d a, n ie m y  

jed nak b ęd z iem y g o sąd zić ...

T ak ie to je s t ich ro zu m o w an ie , P atrzą n a  

w szy stk o w sp o só b sw o isty i d la n as n ie raz  

zu p e łn ie n ie zro zu m ia ły , T ak a je st zresz tą n a ­

tu ra cz łow iek a p ó łn o cy . M o g łem o ty m się  

p rzek o n ać ró w n ież w  w y p ad k u ze tk n ięcia się  

z p rzed staw ic ielam i lu d n o śc i ro sy jsk ie j zam iesz ­

k u jącej te o k o lice. W arto im p o św ięc ić słó w  
p arę .

P o zb aw ien i b y li zu p e łn ie o w eg o  se rw iłizm u  

i u n iżo n o ści, k tó re cech o w ały  lu d n o ść z iem le ­

żący ch w cen tru m . Z k ażd y m ro zm aw iali w  

sp o só b n a tu ra ln y , n iew y m u szo n y . T e cech y  

ch arak te ru p o w sta ły , b y ć m o że , n a tle zn acz-

w T c  

n eg o d o b ro b y tu , jak i w id zia ło się w o k o licach  

A rch an g ie lsk a . D u że w sie , k ry te p rzew ażn ie  

b lach ą , g o sp o d arstw a p o siada jące ład n e b y d ło  

m leczn e, licżn e stajn ie d o b ry ch k o n i p o c iąg o ­

w y ch , stw o rzo n e zo sta ły d z ięk i n iezm iern y m  

b o g ac tw o m  le śn ym  o k o lk Jy o raz ry b o łó stw u .

W n ętrza d o m k ó w , b o n iem o żn a ich n azw ać  

ch a łup am i, n iejedn o k ro tn ie p o siad a ły  e leg an ck o  

u m eb lo w an e sa lo n ik ', g d z ie n ie raz m o żn a b y ło  

d o strzec p ian in o , lu b n aw et fo rtep ian . —  P rzy j­

m u jąc g o śc i p o tra fili u rząd z ić  w sp an ia łą p o p ro stu  

u cz tę , k tó rą  n azy w ali zw y cza jn y m  o b iad em . N a  

o b ied sie ty m  zd u m io n y  p rzy b y sz , za jad a jąc d o s ­

k o n a łe  p o traw y  z  ry b , p o p ija je czasem  fran cu s-  

k iem  w in em  b o i o n o zn a jd o w ało  się u n ie jed ­

n eg o w ieśn iak a .

W iele s ę zap ew n ie zm ien iło tam o b ecn ie . 

N iew ątp liw ie k ażd y z w ieśn iak ó w p a trey n a  

sw eg o g o śc ia w  sp o só b  zu p e łn ie  in n y n iż p rzed  

la ty k ied y to b u rza k tó ra k rw ią zb ro czy ła z ie ­

m ie d a lek ie j p ó łn o cy , n ie p o jaw iła się tam  je sz ­

cze . —  N iew ątp liw ie  jed n o  p ięk n o  p o zo sta ło tern  

zaw sze, a je st n im  w sp an ia ło ść z jaw isk p rzy ro ­

d y . A  m o że , k ied y ś  jak iś  p o d różn ik , k tó ry u d a  

się w  k ra in ę p o la rn ą n ap o tk a jjeszcze  ty ch p rzed -  

staw io ie li szczep u sam o jed ó w , k tó rzy b łąd ząc  

p o n iezm ierzo n y ch p rzestrzen iach , ży ją je szcze  

b lask iem  zo rzy p o la rn e j i sm u tn y m i, sz lach et­

n y m i leg en d am i o d o b ry ch lu d ziach .

To się nazywa upór.
Ju ssu f A b d u llah o zn acza się w y jątk o w y m  

p o p ro stu u p o rem . N a d o w ó d teg o m o że słu ży ć  

n astęp u jący fak t. —  O to p ew neg o d n ia p o ży ­

czy ł o n o d sąsiad a sw eg o k w o tę 3 5 fu n tó w tu ­

reck ich . P o n iew aż n ie zw ró c ił d łu g u  w  o zn aczo ­

n y m  te rm in ie , w ierzy c iel sk ie ro w ał sp raw ę d o  

sąd u . U staw o d aw stw o tu reck ie p rzew id u je w  

ty m  w y p ad k u k arę w iez ięn ia . W o b ec  p o w y ższe ­

g o A b d u llah zo stał zam k n ię ty w ce li d la d łu ż ­

n ik ó w , o d siad u jący ch za leg ło śc i fin anso w e. P o  

u p ły w ie p aru ty g o d n i, d o w ied z ia ł się n iesp o ­

d z iew an ie , że n a lo s lo te ry jn y , k tó ry n ab y ł 

w raz e k ilk o m a to w arzy szam i p ad ła w ielk a  w y ­

g ran a 5 0 0 .0 0 0 .

W y d aw ałob y się , że z tą ch w ilą Ju ssuf A b ­

d u llah zap łaci d łu g i w ten sp o só b o d zy sk a  

w o lno ść . In n eg o zd an ia b o w iem  b y ł sam u w ię  

z ion y , g d y p o d jąw szy za p o śred n ictw em  d o zo r­

cy w ięz ien n eg o część sw o je j w y g ran e j, p ro sił 

o zd ep o n o w anie je j w  b an k u . —  A  k ied y w ie ­

rzy c ie l jeg o z jaw ił się w  ce li i e w y szu kan ą  

u p rze jm o śc ią zap y ta ł o te rm in u reg u lo w an ia  

d łu g u , A b d u llah  o d p arł z n a jw ięk szy m  sp o k o jem .

N ie zap łacę ty ch 3 5 fu n tó w . P o w zią łem to  

p o stan o w ien ie w  ch w ili,  g d y  d o szed łem  d o  w n io ­

sk u , że , g d y b y m  b y ł zw ró cił d łu g zam iast za  

p o siad an e je szcze p rzed u w ięzien iem p ien iąd ze  

n ab y ć lo s lo te ry jn y , n ie w y g ra łb y m  d z is ia j tak  

zn aczn e j k w o ty . D la teg o też p o zo sta je w w ię­

z ien iu , b y  w ten  sp o só b w y razić w d zięczn o ść  d la  

lo su , k tó ry m n ie o b d arzy ł tak h o jn ie ..

A  n o tru d n o , k ażd y m o że m ieć w łasn e  zd a ­

n ie .....

C zy je s teś cz ło n k iem

T . R . P .?
ip em ik ań sk a  

iru n iu  . '


